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L O N D Y N , 11. 7. C oraz bard zie j 
ustala się przekonanie, żc  nastąpi 
P arotj-godn iow a przerw a  w  r o k o ­
w aniach m osk iew sk ich .

Na ostatniej k on feren cji d y re k ­
tora Stranga z prem ierem  M oloto  
wem  strona sowiecka zapropono­
wać miała odroczenie rokow ań  na 
dwa do trzech tygodni. Już w  pói 
Sędziny po k on feren cji na K rem  
i u sow ieck a  agen cja  u rzędow a 
Tas og łosiła  kom unikat, stw ierdza 
•jacy, że ,,rokowania nic doprow a­
dziły do konkretnych w yn ików ". 
W ynika stąd, że M ołotow  odrzu- 
C'ł ostateczne p ro p o zy c je  -'angiel'- 

— a—  ■ wmmamaa kw — nai

Z a c h m u r z e n ie
z m i e n n e

Przewidywany przebieg pogudy w 
dniu 12 bm.:

Pogoda o zachmurzeniu zmiennym, 
W dzielnicach północnych miejscami 
przelotne deszcze, a na pozostałym 
obszarze większe rozpogodzenia. Po 
chłodnej nocy w ciągu dnia tempera­
tura około 20 st. słabnące wiatry za­
chodnie.

sko - firancuskie, p rzew id u jące , że 
zob ow iązan ia  sojusznicze w ch odzą  
w  ży cie  tjdk o  w  razie bezp ośred ­
niej napaści na jed n eg o  z sygna- 

.tariiąszy paktu. F ran cja  i A nglia  
n ie ch cą  się zg od z ić  bo­
w iem  na autom atyczne zo b o w ią ­
zania w  razie „a gres ji p ośred n ie j", 
nh co  zn ów  bardzo  n alegają  S o ­
w iety . W y d a je  się. że to jest g łów  
n ym  pow od em  fiaska d otych cza ­
s o w y c h  rokow ań .

Państwa zachodnie nie mogą 
zgodzić się na proponowaną przez 
M oskwę form ułę „agresji pośred­
n iej", przede wszystkim ze w zglę­
du na wyraźnie nieprzychylne sta 
nowisko państw', sąsiadujących z 
Rosją, które zastrzegają się prze­
ciw ko tego rodzaju klauzuli, po; 
zw alającej wtrącać się Rosji w 
ich sprawy wewnętrzne.

Zastrzeżenia takie zgłosiły nie­
dawno Finlandia, Estonia i Łotwa, 
a w dniu wczorajszym  Rumunia. 
M ian ow icie  poseł rum uński w  
L on d yn ie  T iłea  z łoży ł w czora j

F oreign  O ffice  ośw iadczen ie , że 
Rum unia zastrzega się stanow czo 
przeciw  k lauzu li zam ierzonego 
paktu  trzech  m ocarstw , w ed le  
k tórej R osja  m ia łaby  sam a d e c y ­
dow ać o tym , k iedy  zachodzi w y ­
padek  agresji pośredn iej p rzeciw ­
ko Rum unii.

P A R Y Ż , 11. 7. W  tutejszych  ko- 
klch p o lity czn ych  p an u je  p esy ­
m izm  eo do m ożliw ości zaw arcia 
paktu  z R osją  S ow ieck ą .

U w aża ją  tu, że albo d o jd zie  do 
odroczen ia  rokow ań , a lbo też zo­
stanie zawarte porozumienie o o- 
graniczonym  zasięgu, obejm ujące 
tylko Francję, Anglię i Sowiety. 
Porozum ienie to przew idyw ałoby 
tylko wzajemną pom oc trzech mo 
carstw na wypadek agresji. W  o - 
góle  jed n a k  przestano ju ż  p rzy ­
w iązyw ać do rokow ań  m osk iew ­
skich tak w ielką  w agę, jak  d a w - 1 
n iej.

Grupa chińskich żołnierzy w ziętych do niewoli podczas ostatnich 
walk w  Chinach Północnych przez Japończyków.

M a n ife s ta c je  a n ty b ry ty js k s e
w  c a ł e j  J a p o n i i

T C K IO , 11. 7. Po w ie lk ie j m ani 
festacji an ty bry ty jsk ie j, jak a  zor­
ganizow ana byt a przed  n iedaw ­
nym  czasem  w  Osaka przgz stron ­
n ictw o p o lity czn e  jVIinseilo,>odby 
ly  się w  ostatnich  dniach  podobne 
m anifestacje  w  szeregu innych 
miast p row in cjon a ln y ch  Japonii. 
D em on stracje  kończyły - się u eh w a 
laniem  rezo lu cy j, p rotestu jących  
przeciw k o p olity ce  b ry ty jsk ie j w

C hinach i w zyw a ją cych  rząd do 
za jęcia  .energicznego stanow iska 
w  rozp oczyn a ją cych  się obradach  
japoń sk o - angielskich  w  Tokio.

N a  dzień 14 lip ca  br. zapow ie- 
I dziana jest w  jed n ym  z w ie lk ich  
! c a r k ó w  w  T ok io dem onstracja  an 

tyan&ielska, organ izow ana przez 
„A n ty b ry -y jsk ą  L igę O byw ateli 
T ok io".

V A  
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Rokowania angielską sowieckie ni? tylko, że nie do- 
łrow adzily do -jakiegokolwiek wy niku, ale odw lekają się 
coraz bardziej h w edług ostatnich wiadom ości pozostają 
jedynie n>kle skffnAc pom yślnego ich zakończenia. Porząt 
kowo szukaną wytłum  acz,cnia trudności rnkoxvań mos­
kiewskich w sytuacji na Dalekim W schodzie, czy też 

przeciwdziałaniu N iem iec. Obecnie coraz wyraźniej 
w idoczne jest, żc pow odem  niepowodzenia, pertraktacji 
niem iecko I rosy jskich jest stanowisko samej Rosji So­
wieckiej.

W brew  ftejui], co usiłow ały sugerować czynniki lewi 
cow e Rosja Sowiecka, nie tylko nie wyrzekła się poli 
tyki Koniintcrmi. ale coraz, wyraźniej dąży do realizacji 
lego wskazań, których celem jest dokonanie rew olucji 
św iatow ej. Dlatego też Rosja wysuwa żądania, które nie 
bronią Dokoju Europy, ale mają ułatwić w pływ  m iędzy­
narodówki sow ieckiej. Należy dziś o tym pamiętać. r

V  A

NI JEDNA K R O P LA  K R W I ,  NI ŁZA JEDNA, NI Ż A ­
D E N  W Y S IŁ E K  NIE P R Z E P A D A  NA D A R M O . JAK TO 
CIĄGIEM, KIEP\ TO ZBO ZE NA ZIEMI N A W O Ż O N E J  
R O D ZĄ  SIĘ N O W E  B R O N C E , N O W E  SIŁE, N O W E  
O C H W 1  A R Y , A Z  N A D E J D Z IE  Ó W  DZIEŃ  Ś W 1 Ę T )  
DZIEŃ Z M A R T W Y C J I W S T  \NIA, DZIEŃ P R A W D Y  I 
S P R A W IE D L IW O Ś C I  D L A  C A Ł E G O  NARO DU.

W ładysław  Reymont.

D e m a r c h e  F r a n c j i
u r z ą d u  w ł o s k i e g o

P A R Y Ż , 11.7. F ran cu zi, zam ie­
szkali w G órnej A dydze w liczb ie  
około  15, w ezw ani zostali, p od ob ­
nie jak  inni cudzoziem cy-, do o p u ­
szczen ia  tego k ra ju  w c iągu  48 go 
dzin. K onsul fra n cu sk i w W ene­
c ji  zw rócił się do w ladz w łosk ich  
o przedłu żen ie  tego term inu. 

A m ba sad or F ra n co is  P on cet u-

czyn ić ma rów n ież dem arch e w e 
w iosk im  m in isterstw ie  spraw  za­
gra n iczn ych  celem  uzyskania m o­
tyw ów  d ecyz ji rządu w łosk iego.

Trudna misia n in . Ciano
„ O ś ”  n ie w ie le  w s k ó r a  w  H is zp a n ii

BE RLIN , 11. 7. D zieli tuki nie- 
n n cck ie  nadają w iotki rozgłos i 
m oczen ie  w izycie  min. (liano w 
H iszpanii. R ów n ież strona w ioska 
uSfluje 7 p od róży  min. Ciano u - 
czyn ić  w ydarzen ie  w ie lk ie j wagi. 
/.resztą  p rzy jęcie , ja k ie  zg o to w a ­
no m in istrow i w łosk iem u w  B ar­
celon ie, w skazuje na bardzo u ro ­
czysty  charakter podróży  przed ­
staw iciela  W łoch , a i N iem iec, hr. 
(liano bow iem  przed w yjazdem  z 
Rzyujiu o d b y ł dłuższą rozm ow ę z 
am b. M ackensenem .

Za uroczystą  i serdeczną nawmt 
fasadą p rzy jęcia , ’ k ry je  się je d ­
nak brak realnych korzyści, jakie 
pragnęłyby państwa osi uzyskać 
od rządu hiszpańskiego. Propagan

R z e s z a  c h c e  n a r z u c i ć

„Pomoc w ojskow ą
p a ń s t w o m  b a ł t y c k i m

C l

R Y G A ,  1 1 7 .  (A’ a,;'.;:, ró k o

'“ arnam 1 <* M o s k w m .  k t ó r y c h  
" l pkam e ig ji sresz lą  bard /n  na 
1 ę k ę  R z e s z y ,  d y p lo u w ' ' i - f i  n ioni iec-  
ka pod ję ła  roz mew,- . ^  rządami 
państw  ba łtyck ich .

W  rozumu ach tych N iem cy w y ­
kuwają obaw y, żc w raźna -w ojny 
■Sowiety licz w zględu  na pow zięte 
zobow iązan ia  w k roczą  do p a ń s l"  
ba łtyck ich , oo zagroziłob y  p ow a ż­
nie Rzeszy. D y p lom acja  n iem iec­
ka u siłu je  zor ien tow ać się, jak  za 
ch ow ałyby  się państwa ba łtyck ie

u.- wyp-ąflęk w oj iii in -m ie rk o -p o l- ] b ro im y", co oznacza, że państw a 
,,kic;j. oraz c/y  w razie ząątąk o.ca - t ■> m ają  b y ć  d ostaw cam i środków  

Bow ipty przj ję ły b y  j żyw n ości i su row ców  dla Rzeszy, 
rząd n iem iecki postan ow ił rozsz.e

da n ien rrek a  i w łoska p rzy g o to ­
w ują już, na to opinię, pod k reśla ­
jąc, żc w M adrycie  mię d o jd zie  do 
zaw arcia żadnego układu , ani do 
podpisania żadnych  zobow iązań .

N ie znaczy to jednak, aby p o d ­
róż ministra w łosk iego  do Hiś^-, 
panii miata m ice charakter w y łą ­
czn ic  k u rtu a zy jn j’ . P rzeciw n ie  
państw a osi p on ow ią  sw e p ro p o ­
zy c je  w obec gen. F ran co, usiłując 
go nakłon ić do ścisłej w spółpracy  
polityczn ej i g ospod arcze j. O lyni 
bowiem , aby rząd hiszpański zgo­
dził się na sojusz w'ojskow'y z osią 
nic może obecnie być m ow y. 
S zczególn y  nacisk po łożon y  b ę ­
dzie na spraw y gospodarcze, na co 
w skazu je  ch oćb y  liczna ekipa cks 
pertów  fin an sow o - gospoda rczych  
tow arzyszących  m inistrow i w łos­
kiem u, W łoch om  ch odzi przede 
w szystk im  o w yd ostan ie  od  H isz­
panii zapłaty za p om oc i dostaw y 
m a teria łów  w o jen n y ch  w czasie

w ojn y  dom oww j. C hodzi p odobn o
0 sum ę ok. 750 m iln.- złotych . 
Rzym wysunął projekt, by rząd 
hiszpański oddał W iochom  kon­
trolę nad dochodam i z rei, wątpić 
jednak należy, aby Madryt zgo 
dził się na tak daleko idącą kon­
cesję.

W praw dzie  son dow an ie  opin ii 
przed w izytą' w ykazało, że H isz­
pania chce zach ow ać neutra lność
1 nie będzie skłonna do żadnych  
akcyj, które m og łyby  ją  uwikiąć:' 
w  k on flik t z A n glią  i F ran cją , to 
jed nak  min. Ciano nic zrezygn u je  
byn a jm n ie j z w ysu n ięcia  p ew n ych  
p ro je k tó w  polity czn ych . P rzede 
w szystk im  W łoch y  będą usiłowały' 
n ak łon ić  rząd hiszpański do zaan­
gażow an ia  się w  spraw ę Tangeru. 
W obec zdecydowanej niechęci spo 
łeczeństwa hiszpańskiego do w o j­
ny jest rzeczą bardzo wątpliwą, 
aby udało się „os i"  wskórać coś 
w tej sprawie.

B is k u p i  n i e m i e c c y
jadą do Rzymu

BE RLIN . 11. 7. Jak słychać b i ­
skupi n iem ieccy : hr, P reysm g.
G aalen  i kardynał Schulte —i u- 
dadzą śPę. do Rzy mu bezpośredn io  
przed dęrocjznE^ k on feren cją  b i­
skupów  n iem ieck ich  w Fuldzie 
która ma się rozpocząć praw dooo*  
dopn ie  l 1 lub 12 sierpnia, 
a, ■ ■ P li P: go l n i e  biskupi nie*
micc&y poin form u ją  się w W aty ­
kanie o treści zam ierzonej e n cy ­
kliki p o k o jo w e j O jca Św iętego.

P or żjeżcf/.lc w F n ldzie  uda się 
do W atykanu J^iclu innych  b i” 
jsknpów  ii icm icck ich .

A m b .  H e n d e r s o n
powróci do Berlina

B E RLIN , 11. 7. D ziś rano p o ­
w róci! tu z L ondynu  am basa­
dor b ry ty jsk i H enderson.

tajt u;: n pry. ej.
w ojskow ą pom oc N iem iec 

W edług  opm ii tu te jszy ch  kn| po 
lity r /n y rh  N iem cy uważają. pan 
stw a ba łtyck ie  J!a.. sw ój Lcbenk-

r*ya z nimi w sp ó łp ra ce . F ro jek to - | 
w ane jest, jak  n a jś c iś le jsze  zespo ! 
lenie gosp odark i państw  ba ltyc- | H A1LAR, 11. 7. K orespondent

I, . , " , , ‘ . . , , - agen cji H avasa p rzyd zie lon y  doraum, to tez w razie a g r e s ji  so- kich z gospodark ą  n iem iecką d r *  , . • ,• . .
• , • , • , 1 „  i ; j  - , , , , .  japoń sk iej bazy w o jsk ow e j w  re-■ leck ic  r z u c ilib y  sw e w olsk a  na | gą od p ow ied n ich  układów , zawai . . . .  _  . . . .• ' ' . . .  , _ . jon ie jcz io rą -B u m o r , donosi .z w

Z a c i ę t e  w a lk i  n a  D a le k im  W s c h o d z i e

Wojska sowieckie zatruwała
ź r ó d ł a  w o d y  ‘

pom oc Ł otw ie , E ston ii i F in la n ­
dii.

P on iew aż k ierow n icze  kola n ie­
m ieck ie ch cą  w cią gn ą ć państw a 
ba łtyck ie  w „n iem ieck i system  o-

b ę d z i e
z m i a n y  r z ą d u  w  A n g l i i

dem taktycznym, ponieważ przy 
czyniła się do wstrzymania re 
konstrukcji gabinetu, zamiast ji

tych  na tych  sam ych  zasadach, 
co um ow y h an d low o - gospoda r­
cze z państw am i re jon u  naddu- 
na jsk iego.

I O DYN 11. 7. Pogłoski. ; 
masowane przez pewne kola opn ; 
/y c jl angielskiej, o rzekomo hlis- ; 
skiej rekonstrukcji rządu rWaza- ; 
*y się nieprawdziwe. Prasa dzi- ! 
gejsza stwierdza, że premier ; 
^namberlain postanowi! u d r o w ć  ; 
zmianę rządu na czas nieokroślo- ; ny. ■

„Daily Herald" pisze, że kam- J 
panią o powotai.ic Churchilla do ; 
rządu okazała sic poważnym blę J

ją
przyspieszyć. I

Chamberlain dopatrzył się bo- i 
wiem widocznie iv całej tej kam- i 
panii próby podważenia jego o- • 
-obistego autorytetu. I!

Mimo to przypuszczają tu. ź.e ! 
Churchilla i innych polityków l 
akcja na rze—z weiścia do rządu ! 
będzie niezadługo znowu podjęta. I

pon icdzia ick  o godz. 14.30 (w g . 
czasu lo k a ln e g o ) 9 b o m b o w có w
sow ieck ich  p o ja w iło  się nad sta­
now iskiem  odzia łów  japońsk ich . 
Ja poń czycy  o tw orzy li ogień  zapo­
row y , na co eskadra sow ieck a  o d ­
pow iedzia ła  zrzucen iem  pew n ej 
ilości bom b, które spadły  w  pow aż 
nej od leg łoc i od w łaciw e j bazy  ja  
pońskiej, w zn ieca jąc og rom n e tu ­
m any kurzu, jak i podn iósł się z 

P A R Y Ż , 11.7. P rzyb y ł tu prze- w ysch n ięte j ziem i, 
w od n iczą cy  parlam entu  bułgar- ; N astępnie eskadra zaw róciła  i 
sk iego M oszanow . O becny on bę- ! odlecia ła  w k ierunku  gran icy  
dzie na rew ii 14 lip ca . m on golsk ie j, ścigana przez ja poń -

P rz e w o d n lc z ą c y  

p a r lam en tu  B u łgarii

w Paryżu

skie sam oloty  m yśliw sk ie , k tóre  ; l.ież korespondenci zagraniczni za
zaatakow ane zostały z kolei przez 
nadciąga jące  lo tn ictw o  m yśliw sk ie  
przeciwm ika, osłan ia jące od w rót 
eskadry  w łasn ych  bom bow ców '.

T rudn o jest —  — donosi k ores­
pon den t —  ocen ić w yn ik i tej w al 
ki pow ietrzn e j. Ja p oń czycy  zapew  
niają, że w  ciągu  tego dnia strącili 
59 sam olotów  sow ieck ich . Jednak 
że korespon dent H avasa, jak  rów

uw ażyli ty lk o  jeden przym usow o 
iądu jący  sam olot, kltlry jak  się o- 
kazaio. by ł japoński.

Ja p oń czycy  u trzym ują, że w o j­
ska sow ieck ie  zatruły  bakteriam i 
ch orob otw órczym i źród ła  rzeki 
H olsten . skąd oddzia ły  japońskie 
m andżurskie czerp ią  w odę do pi 
cia, tak w'ażną w w alkach  na te­
renach  stepow o - pustynnych

W a ż n e  d l a  w y j e ż d ż a j ą c y c h  n a  u r ! o o v
Pam iętajcie o podaniu z m i a- [ M arszałkowska 74 w godz. 8 

n y  a d r e s u  w kantorze ABC j łub teł. 9.09"93 (9 —  16).
19

M in. s p r .  z s g r .  E g ip tu
Zakończy! podróż po Bałkanach
A T E N Y , 11.7. E g ip sk i m in ister petentnym i czynnikam i greckim i 

sp raw  za gra n iczn y ch  Y eh ia  - P a - 1 na tem at w ym ian y  h an d low ej, kul 
sza przyb y ł tu z d ia łog rod u , koń- turalnej i tu rystyczn ej m iędzy o- 
cząc w ten sp osób  p od róż  do s t o - ' bu kra jam i. P rasa g recka  p od k :e  
lic  ba łkańskich . śla jrzy ja źń  grecko - eg ipską i

V* A ten a ch  zatrzym a się on 5 ( serd eczn ość  stosunków  pom iędzy 
dni, w czasie  k tórych  odbędzie  , E g ip c ja n a m i a licznym i kolon ia- 
szereg  d on ios łych  rozm ów  z kom - mi greck im i w E g ipcie .
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T C A f « W
WIELKI Nieczynny.
NARODOWY, ii Morgana „Lśnią 

■ty strumień” . v
NOWY Nieczynny.
POLSKI: Sztuka Stefana Kraywo- 

szewskiego „Koleżanki” i Andry-
czówną.

LETNI: O godz. 8-ej „Zgorszenie 
publiczne” .

MAŁY: „Ostrożnie świeżo maio 
wane“ R. Fauchois.

MAŁE QU1 PRO QCO: Nieczyn­
ny-

KAMERALNY ,Exposć pani minl- 
strowej” .

MALICKIEJ: Nieczynny.
,.8.13“ : Baron Kimmer operetka

Waltera Kelle. ł
ATENEUM: Komedia „Szczęśliwe 

dni“ . aa&tumt-u w
BUFFO (Mokotowska. 73): Teatr

nieczynny.
INSTYTUT REDUTY: O godz 8 

w. „Haneczka i duch” — St. Janow­
skiego

K 1 1 A
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla młodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Miłość w kajda­

nach” i rewia.
ITALIA: „Moskiewskie noce” .
ILiiłATA; nieczynne.
LOT: „W  ogniu pojesków” i Praw­

dziwy przyjaciel” .
„KOM ETA” .Wielki dzień” .
MARS: „Chór i chórzystka” .
M IE )"JE  „Studen- z Ostordu” .
NAPOLEON .Wteika wygrana".
OLZA: „Młody las”  i „Pleśń ska­

zańców” .
KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA: 

„Dzisiejsze czasy” .
PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

Nieczynne
PANORAMA II (Nowy Świat 27); 

Grecja i Groty podziemne w Eyzies.
PRAGA „Szaionc chłopak” 1 „Dzie­

sięciu z Pawiaka” .
PRASKIE OKO: Nieczynne.
ROMA: „Katarzynka” .
SOKOŁ: „Za nawiasem życia” i

„Szczęśliwa trzynastka
STUDIO: nieczynne.

ŚWIAT: „Unia Maginota”  i „W  
starym młynie” . _________

tariebz# pis irrczny ds 250 km.
R o d n k y  m a ł o p o l s c y  w y s t ę p u j ą

przeciw  p ro p a g an d zie  hitlerowskiej
Propaganda hitlerowska w Ma 

łopolsce W schodniej, znajdując 
poparcie w  ‘ m niejszości niem iec- 
kiej staje się coraz bardziej ja w ­
na i bezczelna. W  jednej tylko 
dzielnicy Knihinin —  Kolonia, 
koło Stanisławowa przebywa obe­
cnie około 1000 rodzin, które na­
płynęły do Polski w czasach n ie­
sławnej pamięci „.kolonizacji Jó­
zefińskiej” . Ich „w odzeni ducho­
w ym ” , człowiekiem , który nie 
tylko podtrzym uje ducha niem iec­
kiego wśród kolonistów, ale jest 
moralnym sprawcą i inspirato­
rem jątrzeń i zatargów między 
autochtonami a ludnością napły­
wow ą jest pastor Zockler. Czło­
wiek ten w szczególny sposób za­
służył się Rzeszy, prowadząc ro­
botę dyw ersyjną na rubieżach na­
szego kraju. Ostatnio otrzym ał on 
od Hitlera nagrodę pieniężną im. 
M ikołaja Kópernika za skuteczną

propagandę narodow ego Jocjaliz
mu.

Przeciw  jego robocie wystąpili 
n .edaw no rolnicy m ałopolscy, or­
ganizując wielki wiec, który stał 
się protestem przeciw ko destruk­
cy jnej robocie N iem ców w Mało- 
polsce.

Zebrani uchwalili jednogłośnie 
rezolucję, w której domagają się 
rozszerzenia pasa granicznego do 
250 km i objęcia itstawą o pasie 
granicznym Stanisławowa, doma­
gają się konfiskaty majątków or­
ganizacyj prohitlerowskich i hit­
lerowskich na tutejszym terenie, 
zmniejszenia ilości szkół niemie­
ckich do liczby, odpowiadającej 
faktycznej ich potrzebie w Polsce, 
wprowadzenia kazań w języku poi 
skim w kościołach ewangelickich 
dla Polaków ewangelików, usum» 
cia z posad państwowych, samo­

rządowych i przedsiębiorstw pol­
skich tych Niemców, którzy hoł­
dują pr-ekonaniom hitlerowskim, 
zmiany nazwy ulicy ks. Zhckiara 
na ulicę śp. ks. Piaskiewicza, oraz 
nazwania jednej z ulic Stanisła­
wa imieniem gen. Łukoskiegc, ho­
norowego obywatela miasta.

Zdecydow ane żądania, zawarte 
w le j rezolucji, a dające wyraz 
woli całego polek,ego społeczeń­
stwa kresowego, winny być jak ’  
najprędzej zrealizowane, bow iem  
tego wym aga nietylko dobro tej 
ziemi, ale przede wszystkim inte­
res państwa

Y  N I E  Z A W O D Z I

Zam kn r-(it ca!eczarni n&m iecluei
za  b ra k  h ig ie n y  p rz y  p rod u k c ji

C zy  dojdzie do z w o ła n ia

Ś w i a t o w e j  k o n f a r a i u j i
d h  s n r a w  p s z e n ic y ?

W  ub. tygodniu rozpoczęły się , bliczeń, dokonanych w N ow ym  I miln. buszli, z czego ok. 54 proc
Jorku. zbiory pszenicy w r. b. bę- ! zapasów znajduje się w posiada-

Największe przedsiębiorstwo 
mleczarskie w Poznaniu pod f i r ­
m ą: „M leczarnia Poznańska Ska 
z o. o.”  zostało przez wydział

M leczarnia Poznańska jest 
w łasnością spółki w skład której 
w chodzą prawie wyłącznie Niem­
cy, w łaściciele ziem scy z W ielko-

zdrowia Zarządu M iejskiego opie- p o lsk i., Również kierownfkiem 
czętowane do czasu usfinięcia jeśt Niem iec Sievert. M leczarnia 
nieporządku, które stw ierdziła była największym dostawcą mlc- 
kom isja w czasie lustracji, a któ- ka i przerabiała kilkanaście ty- 
re kolidują z przepisami sanitar- sięcy litrów  mleka dziennic, 
nym i.

W y c ie c z k a  r o b o t n ik ó w  ś lą s k ic h
na W y b rze żu , W i le t is z c z y ź iś e  i P o le s iu

Do W ilna przybyła wycieczka 
pracow ników  „W spólnoty Intere­
sów ” w liczbie około 40 osób. U" 
czestnićy wycieczki zwiedzili do­
tychczas Gdynię -i -wybrzeże pol­
skie, Warszawę, Augustów, Na“ 
rocz i Zulów.

W W ilnie z dw orca kolejow ego 
udano sie pochodem  do Ostrej 
Bramy, gdzie wysłuchano mszy

„ N i e b e z p i e c z n a
w  k in ie  „ N a p o l e o n ”

Odwieczny konflikt miłości i obo- raz do najwyższej klasy filmu fran- 
wiązku stanowi tło tego potężnego ruskiego, Na specjalne wyróżnienie 
dramatu. Posiada on jednak ujęcie w „Niebezpiecznej MitSsci’ zasługują 
całkowicie nowe i mocne, jak rozkaz oryginalne zdjęcia Casablanki, Tan- 

Ognia!” (feu !), którym bohater gem  oraz piękne plenery morskie, 
filmu, komandor Fremiet, niszczy o - przynoszące do chłodnej sali kina ,,Na 
statnia i największa miłość swego poleon” , jakby ożywczy powiew z 
2^03 " ■ nad błękitnych fal morza środziem-

Trium f żołnierskiego obowiązku nego. 
ponad wszelkie sprawy osobiste_ sta- Dzisiejsza premiera kina „Napoleon”  
nowi moralny pion tego rumu i na- vV letnim sezonie stanowi prawdziwą 
daje mu wartość głębszą, niezależnie rewelację. Dlu kina „Napoleon” niema, 
od walorów artystycznych i techni- = -i- L j - ;  „ir

św. Następnie ślązacy witani po 
drodze serdecznie przez mieszkań­
ców W ilna -przeszli ną Rossę, 
gdzie delegacja pracowników 
..W spólnoty Interesów ” złożyła 
wieniec. W godzinach popołudnio­
wych wycieczka wyruszyła pocią ­
giem do Zawias.

W poniedziałek uczestnicy w y­
cieczki podzieleni na grupy zw ie­
dzili osobliw ości W ilna.

We wtorek wycieczka bawiła na 
Polesiu, po czym przez Lw ów  i 
Rożnów pow róciła do Katowic.

w Londynie obrady m iędzynaro 
dowego komitetu dia organizacji 
i Światowej K onferencji dla 
Spraw Pszenicy Zaznaczyć nale­
ży, żej komitet ten został utwo­
rzony jeszcze w styczniu r. b. i 
miał na celu przygotować p ro­
gram oraz ustalić termin zwoła­
nia wspom nianej konferencji. O- 
pracow ał on projekt m iędzynaro­
dow ego układu, rozesłanego n a ­
stępnie do zaopiniow ania pań 
stwom zainteresowanym. Sugestie 
te spotkały się jednak z dezapro­
batą.

Na obecnym posiedzeniu kom i­
tetu zapadnie zatem decyzja, czy 
w ogóle istnieją m ożliwości uzgo­
dnienia dezyderatów poszczegól­
nych państw eksportujących psze­
nicę. U chw ały komitetu organiza-

dą o 600 miln. buszli m niejsze niż 
w r. ub. i osiągną praw dopodob­
nie kwotę 4.555 miln. buszli. Stoi 
to w związku ze zmniejszeniem 
zasiewów na jesien i r. ub. i w io­
sną r. b.

Zapasy pszenicy na dzień 1 lip ­
ca r. b. są jednak dwukrotnie

niu 4-ch państw eksportowych, a 
m ianow icie: w Stanach Zjedno­
czonych —  22 proc. ogólnych za­
pasów , w A rgentynie — 17 proc., 
w  Kanadzie —  11 proc. i Au­
stralii —  4 proc.

4'ak wielkie zapasy pszenicy 
wpfynęły na depresję cen rynko-

większe niż w tym samym okre- , wy cli. Zaznaczyło się to zwłaszcza 
sie r. ub., wynoszą bowiem 1.200 , na ry nku angielskim

Z w i ą z e k  P a rt B o m u  —  a rm ii
W dniu f b. m. od ryła się uroczy­

stość przekaza.-la kuchni poiowej, 
kowlde wyposażonej, wraz z koniem

w nego p min Maria Romanowa,

i zaprzęgiem ufundowanej prrez 4o< 
klnie Związku Rań Domu dla pułki’ 
piechoty Legii Akademickiej.

Związek reprezentowały: przewod.it-
, . ___  czaca Zarządu Głównego p. Halina

cyjitego nie są Ala razie zn- ne, Łptotrtariska, członkinie Zarządu Głó-łeczcustwo. 
istfneje jednak w Londynie prże- 

! konanie, że w obec niepewnej sy- 
' tuacji politycznej, do zwołania 

Światowej K onferencji dla Spraw 
j Pszenicy w najbliższym  czasie nie 
: dojdzie.
i

Przy tej sposobności warto za­
znaczyć, że w edług ostatnich o-

a oddziału warsz. p. Muri‘ 
CfimieleńsLa I wiceprzewodn p Zofia 
Osmulska.

PułknwfriL derńomowany p. Karot
Ziemski dz) kojąc w  imienni pułku zs 
dar, zaznaczył, iż jest to pierwsza HU- 
cimia, ofiaroiyana pułkowi przez spo-

U K w  c a c ia  iz b y  ie k a i s k i e i
p o s n a ń s k o - p o m o r s w e *

Zarządzeniem ministra Opieki czasie likw idacja  izby lekarskie) 
Społecznej nastąpi w najbliższym poznańsko - pormorskiej.

Likwidatorem  .został mianowa-

B a n k  H z e s z y  z o s t a ł  b e z p o ś r e d n i o

Podpcnodkewsty 5Hrerawi
S zc ze g ó ły  nowego statutu

cznych
A  i te są nieprzeciętne. Edwigc 

Feuillere i V ictor Francen stwarzają 
kreacje pełne dramatycznego wyra­
zu, a staranna reżyseria Jacąueg de 
Barnncelli pozwala zaliczyć ten ob-

jak wiadomo, na mocy ust-iwy z 
. dnia 13 czerwca r. b Bank Rzeszy

jak widać, letnich „ogórków ” , zgodnie nazywający się odtąd oficjalnie 
z hasłem „sezon przez cały rok” , jest j „Deutsche Reichsoa.ik”  otrzymał no­
to możliwe również dzięki temu że j wy statut.
kino posiada w y ją t k o w o  chłodną i 
znakom icie w e n ty lo w a n ą  sa lę ,  która w  
upalne dni la ta  dostarcza  up ragn ione­
go chłodu.

N o w o c z e s n e  b a s e n y  r y b n e
w  L o d z i

ni pokaźny paw ilon  z basenam i 
na r y b y  ż y w e ,  k tóre z w a­
gon ów , p odstaw ian ych  na b o czn i­
cę C h łodn i, m ogą b y ć  bezp ośred ­
nio za pom ocą  szerokich  kanałów  
w puszczane do w spom nianych  ba-

P p ćłk a  z ogr. odp. „C h łodn ia  i(
S k łady  P ortow e  w  G d y n i"  nie o ' 
gran icza  się do działa lności inw e 
stycy jn e j w  zakresie ściśle ch łod ­
n iczym . Zasadn iczo Spółka ta bu ­
d u je  i ek sp loatu je  duże n ow ocze ­
sne ch łodn ie , jak  t0 ma m ie jsce  senów .
w  G dyn i, W arszaw ie, Ł odzi i o" Baseny te zostały zaoptrzonc w 
statnio w W iln ie , ale ponadto —  instalacje, u m ożliw ia ją ce  stały d c  
pojm ując szerzej sw ą rolę jak o j p ływ  św ieżej w ody  oraz w sprę- 
placów ki u żyteczn ości pu bliczn ej ' Żarki pow ietrzn e  dla d op ływ u  po- 
w dziedzin ie  a p row iza cji —  sta- , trzebnej ilości pow ietrza , 
ra się uwzględnić potrzeby  m ie j- D la Lodzi, która jest bardzo d u ­

żym  konsum entem  ryb  i korzysta  
z ich dow ozu  z n a jd a lszych  o k o ­
lic  P olsk i, —  in w estycja  p oczy ­
niona przez C h łodn ię  gra n iew ąt­
p liw ie  w ielką  rolę.

i wscow ych  ry n k ó w  row m ez 
dziale nie ch łod n iczym .

Tak w ięc w Ł odzi, ze w zględu  
na znaczne spożycie  na tym  tere­
nie ryb. w yb u d ow a n o  przy  C h lod-

P o l f t C l ?  w  C t e f t s f t u
w z y w a n i  d o  s ł u t ó y  p r a c y

G D A Ń S K , 11. 7. P o w o ł y w a n i  

.io odbycia p r z y m u s o w e j  s ł u ż b y  
tnący m ę ż c z y ź n i  w  G d a ń s k u  ctizy  
n u j ą  u r z ę d o w e  w e z w a n i a  z p r e ­

z y d i u m  p o l i c j i  n a  s p e c j a l n y c h  
b l a n k i e t a c h ,  n a  k t ó r y c h  w : d n i e j e  
napis: „ R o z k a z  p o b o r u  d o  g d a ń ­

skiej państw ow ej służby p ra cy ” .
P ow oły w a n ia  takie otrzym ał też 

s z e r e g  P ola k ów  w  G dańsku, któ-' 
rzy w ozn aczon ym  term inie sta­
w ić się m aja w  koszarach  w e 
W rzeszczu, w zględn ie  w  G dańsku.

Bank R2eązy podporządkowany zo­
stał bezpośrednio Fuchrercwi” ; od n’e 
go otrzymuje naczelne dyrektywy i 
znajduje się pod jego stałym nadzo­
rem. Fuehrsr mianuje prezesa Banku 
Rzeszy, jak też i członków dyrekcji 
naczelnej, pr/y czym według swego u- 
znanla określa czas trwania ich funk­
cyj, może też w każdej chwili zwolnić 
władze naczelne Banku z pełnionych 
obowiązków. Urzędników Banku Rzo-

ców i może bezapelacyjnie decydować rekcjl i decydowaniu w sp.awie e-
wentualnego podwyższenia kapitału 
zakładowego na wniosek prezesa Ban 
ku. Ż zysku Banku Rzeszy — lo  proc 
przeznaczonych jest na fundusz re­
zerwowy, 5 proc. (maksymalnie) o- 
trzytnują udziałowcy, reszta — przy­
pada państwu.

L y  mianuje J S S H & ł K  j £
jfflS u  j Ł e g g . u ^ K l 0. r . ™ T £  Pokrycie banllnotów!^nej opinii zastępcy Fuehrera, względ­
nie )Cł[Q biura.

Kapitał zakładowy wynosi l5o miln. 
RM. i dzieli się na działy. Udziałow­
cami mogą być jedynie obywatele nie

o dopuszczeniu lub odmowla odnośnie 
posiadania udziałów Banku Rzeszy 

Bank Rzeszy może udzielać państwu 
kredytów obrotowych w wysokości, 
którą ustala Fuehrer. Bank Rzeszy 1 
jest obowiązany do bezpłatnego pro­
wadzenia wszelkich operaeyj banko­
wych władz Rzeszy i do dokonywania 
obrotu płatniczego między Jensajni pań 
stwa, krajów, powiatów 1 flmin bez 
pobierania jakichkolwiek opłat.

Bankowi Rzeszy przyznane jst wy* 
łączne prawo emitowania banknotów  
z tym, że banknoty opiewające na 

• ■■■*- — ■ wydawane 
rz^d . Rze

   znajdują
cycii się w obiegu stanowią, weksle 
(handlowe) I Cieki, bony fffftd w ę , 
papiery wartościowe 1 halężnoóci a vl- 
sta. Ban” Rzeszy posiadać powinien 
poza tym zapas złota i dewiz, jaki u-

mieccy, którzy dzięki swemu poclio- waża 7a n0fr?-ebny dlć pokrycia zo- 
■izenm odpowiadają warunkom nie- ąóMąziń w ,bee zagranicy 1 dla u- 
ZÓednym dla uzyskania prawa -b\ wa | trzvn,an!a wartOści waluty, 
telstws Rzeszy, oraz osoby prawne i i .
firmy n.emieekie Dyrekcja Banku Rze Uprawnienia walnego zebrania po 
gzy kontroluje uprawnienia udziałów- lega:a na udzielaniu absolutorium dy*

ś w .  o £ 4 p r s w ś o n « >
na g ru zsc łi p f e r m s e j  w  P o ls c e  św ią tyn i

Na wyspie Ostrów Lednicki ks. dr. W awrzyniak nawiązał do 
pod Gnieznem, gdzie znajduję się tradycji, przerwanej przez okres 
najstarsze zabytki historyczne w z górą 600 lat. Po południu odbył 
Polsce, pochodzące z okresu się na W yspie Lednickiej wielki 
dwóch pierw szych Piastów, odby- festival ludowy, połączony z w y­
ła się w niedzielę niezwykła uro- , stawieniem pięknego widowiska 
czystość. j historycznego, osnutego na tlę

Proboszcz tej dzielnicy, a zara- pierw szego okresu naszych dzie- 
zem autor naukowej tezy o zubyt- j jów ,
kąeh lednickich, ks. dr. Fr. Waw-1 W uroczystością brał rowm eż 
rzyniak, odpraw ił na gruzach udział w oj. Bociańąki oraz <ysią- 
pierwszej w Polsce świątyni ka- j czne tłumy publiczności, 
tolickiej Mszę św. W ten sposób. —

ny w icem arszałek Sejmu dr. Laon 
Surzyński, którego mianowane 
równocześnie kom isarzem  Izby 
Lekarskiej w Pozna.niu Zarządze­
nie to ma na eelti stworzenie 
dwóch oddzielnych r.zb lekarskich 
poznańskiej i pom orskiej. Dr. Su­
rzyński m ianował zastępcami 
prof, dr. Jonschera i idr. Panień­
skiego.

Z chwilą ukonstytuowania się 
organów  w ykonaw czych obu isb 
lekarskich i podziału m ajątku, co 
nastąpi prawdopodobnie jeszcze 
w końcu roku, likwidator ustąpi 
ze swego stanowiska.

K u t s y  P o g o t o w i  S s o łe c z n e g o
P r s y s p .  W o | V k .  K o b i e t

Organizowane i przeprowadza­
ne w całej Polsce przez Org. P. 
W. i stowarzyszenia współdziała­
jące kursy z zakresu Pogotow ia 
Społecznego, m ają na celu prze­
szkolenie i praktyczne przygoto­
wanie jak największej ilości k o ­
biet, kiórę potrafiłyby w razie 
w ojennej potrzeby żyć, prowadzić 
gospodarstwo, pracow ać i służyć 
pomocą, w /g. najlepszych i naj­
właściw szych sposobów.

Czy to wiec będą kursy: samo­
obrony, opiekunek dom ow ych, 
zdrowia, sanitarne, gospodarcze i 
aprow izacji lub opieki nad dziec­
kiem, —  wszystkie mają na celu 
wzmożeni® siły przetrwania i do­
brej organizacji obrony ludności 
cyw ilnej oraz współdziałania spo­
łeczeństwa cyw ilnego z żołnie­
rzem.

Napływ ają z terenu całej P ol­
ski sprawozdania z kursów. A by 
wiedzieć kogo przeszkolono i jakie 
warunki dom ow e posiadają ucze­
stniczki kursów — ■ Organizacja P. 
W. K  sporządza ew idencję w szy­
stkich kobiet, przeszkolonych pa 
kursach P ogotow ia Społecznego.

W icie uczestniczek kur?ów  nie 
docenia ważności podania danych 
ew idencyjnych  lub nie isrypełnła 
kart sądząc, że to obciąża je  obo­
wiązkami pom ocniczej rłuzby WOJ 
skowej, gdy tymczasem przeszko­
lone w Pogotow iu  Społecznym  ko 
biety działać będą w czasie rroj- 
ny jako służba społeczna w m iej­
scu swego zamieszkania.

Spieszmy zapewnić wszystkie 
uczestniczki i kandydatki na kur­
sy P ogotow ia Społecznego P. W . 
K., że sporządzanie ew idencji ma 
na ed u  ułatwienie zorganizowa­
nia sam oobrony i sam opom ocy, 
by w razie w ojny można by ło  li­
czyć na zorganizowany i spraw­
nie działający aparat sił kobie­
cych w społecznej służbie sam oo­
brony, która jest niezmiernie 
ważnym odcinkiem  w  catojei sił 
obronnych naszego Państwa.

U D A ĆA B C
W kioskach Kucho 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych
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H e r z i o w s f c a
ro c zn ic a

Ż ydostw c św iatow e o b ch o ­
dziło n iedaw n o 35 roczn icę  
śm ierci p rzyw ód cy  żydow skie 
go T eod ora  K erzla. W arto 
zw rocie uw agę na tę datę, bo 
przypom ina  ona Jiislorię ży- 

ow skiego s jon izm u  i w łaści­
wo dążenia dzisiejszego żyd o­
stwa.

Teodor H erzl, ja k o  tw órca  
sjonizm u. rzu cił m yśl stw orze 
n ia n ieza leżnego państw a ży­
dow skiego. H erzl, o  ile m ożn a  
s?dzić , ch c ia ł szczerze em igra  

A ji żydow skiej i n apraw dę dą- 
7yi  do skupien ia  ca łego  żydo- 
s**wa w  jed n ym  kra ju .

Pona H erzla, porrum o u Zr 
T ania je j tw órcy  za w od za  ży- 
ńostwa, n ic została  jed n ak  na­
prawdę p m ję t a  przez czyn ­
niki k ieru jące  żydoslw em . 
Powstała natom iast n ow a  teo- 
’ a. k tórą  dziś żydzi usiłu ją  

R ea lizow ać, stw orzona przez 
^ Chad-H aana A szera G insber 
Sk. W ybitnyr ten dzia łacz ży- 

"^ s k i stw orzy ł k on cep cję  
•-ośrodka d u ch ow ego” . Uwa- 
z®ł on , ze dążenie do skupie- 

żydostw a w  jed n ym  pań- 
s ty'ie, a szczególn ie  w  P a le­
stynie, jest n iem ożliw e. N alo­
ty w ięc stw orzyć jed yn ie  w  Pa 
O tyn ie bazę op era cy jn ą  ży- 
®klwas gd zieby  p rzecn ow a ły  

trad ycje  żvdow Tskie i gdzie 
"T k u w a n a  b y ła by  m yśl p o li- 
>czna żydostw a, a p rom ien iu  

z Palestyny w p ły w y , bro- 
ń iłyby żydostw o pozosta łe  aa 
r°zproszen iu  od  asym ilacji i 
W ynarodow ienia.

Plan G insberga od p ow ia d a ł 
k ierow n ik om  żydostw a. l e o -  
r ią H erzla  poAYodowała b o ­
g ie m  w yrzeczen ie  się żyd ow - 
skiego m esjan izm u  dążenia  do 
Panowania nad św iatem , na- 
•omiast m yśl A chad-H aam a 
była  zgodn a  z tym i p lanam i, 
gdyż u m ożliw ia ł d iasporze ży ­
dow skiej w alkę o w ładzę nad 
narodam i, a palestyński rezer 
w-uar sił żyd ow sk ich  by ł do­
skonałym  zap leczem  dla w o ­
ju ją ceg o  żydostw a.

D ziś w ięc  p lan  ż y d o w s k i ,  
w yp ływ a ją cy  z A chad-H aam iz 
tyu, jest prosty  i ja sn y : m eto ­
dam i in terw en cji i sztadlan- 
s twa, p os łu gu ją c  się w s z y s t k i­
m i czynn ikam i p om ocn iczym i 
z m asonerią  na czele, dążyć 
do opan ow an ia  w ład zy  w  pań 
stAwach rozp roszen ia , a orto ­
doksyjn e  s iły  żydow skie czer- 
Pać z E rec Izruel. D latego 
dziś żyd zi b ron ią  się tak ener­
gicznie p rzeciw  em igracji, dla 
tego n ie usiłu ją  napraw dę szu 
kać m ożliw ości stw orzenia 
państw a żydow sk iego , b o  nie 
ehtą się w y rzec sw ych  planÓAv 
żydow skiego m esjan izm u, dą­
żenia do w łu dzy  dla narodu 
W ybranego.

Są -wprawdzie w  społeczen  
stwie żydow sk im  pew n e grupy 
■szczerze i u czciw ie  m yślące  o 
Państwie żydów . C zytaliśm y 
kiedyś w ynurzen ia  Manesa 
Erórtiera, k tóry  zda je  sobie 
z tego spraw ę, że. n arody  na­
tęży od  żydostw a  uw olnić, są 
m łodzi nacjon a liści żydow scy , 
w yda ją cy  p ism o „N ow a  Jero­
zolim a” , n aw iązu jący  do tra­
dycji h erzlow skich , m ożn a  z 
sym patią się do nich odnosić, 
Me nie należy su gerow ać się 
ich  rc lą  T rzeba  b ow iem  p a ­
m iętać, że przen iesien ie  do 
w łasnego państwa. to dla ży­
dów rów n a  się w yrzeczen iu  ol 
brzym ich  d och od ów  m ateria l­
nych, ja k ie  czerp ią  z żerow a ­
nia na narodach . Ten czynnik 
w m asach żydow skich , a z w ła 
szcza w śród  kierownikÓAW do 
których  należą finansiści i 
bankierzy, od gryw a  rolę  decy ­
dującą. D latego m arzen ia  o 
p raw dziw ym  państw ie żyd ow ­
skim  są n ierealne, a A\iara w 
jo, że zdo ła  sic jc  zbu dow ać 
bez zm uszenia żydów , aby sa­
mi starali się o jeg o  rea liza ­
c ję  iest szkod liw a , bo u łatw ia 
grę p erfid n ego  k ierow n ictw a  
żydow skiego.

O becn ie  w ięc, k iedy żydzi 
prow adzą specja ln ie  w obec 
Polski groźną grę, m usim y 
przypom n ieć aa- herzlow ską 
roczn icę : żydzi w alczą o pano 
*a n ie  nad narodam i i w szel­
k ie układA- z nim i w ykorzyslu

A o s t  e  l i t e w s c y

w  G d y n i
W poniedziałek prtty>ecijih do Gdy­

ni bawiący obecne w Polsce dyrek­
tor departamentu finansowego mini­
sterstwa skarbu Litwy p. Lipcitts oraz 
kierownik budowy porte litewskiego 
w świętej p im. Łozinskis.

Goście litr-wscy złożyli Wizytę dy 
relrtorowi urzędu morskiego ini Łu­
gowskiemu, a następnie w jego tow? 
rzystwie zwiedzili stc gółowo port 
gdyński oraz port rybacki we Włady­
sławowie.

Szef dyplomaci! i s t a e k  Kominternu
t o w . Ł a z o w s k i  v e l S e ia m o r. A b r a m o w ic z  1 'r id z o

Zmiana, jaka zaszła w maju na 
stanowisku Kom isarza Spraw Za. 
granicznych w Z. S. R. F. oznacza 
zrzucenie maski przez Sowiety. Z 
chwilą bowiem m .snowania zastę­
pcy Komisarza Spraw Zagranicz­
nych Łozow śkiego po raz pierw-

K u ld a m f n a m  d o s k w ie r a
L is t  M a zu ra  z  Prus

Poniżej zamieszczamy list VU*cr.- 
z Prus Wschodnich, który oetWarza 
w lapidarnych skrótach stosunki u na­
szych północnych caedadów niemiec­
kich;

„Trudne do opisania je wszy­
stko, na co patrzym. W naszym 
krajcie pokosili niedojrzałe żyta 
z hefelu i kopią bez odpoczynku 
wądoły i dzień i noc coś murują 
i betonują. W ojsk tera pełno w 
Niborku i na landzie. W  dzień 
śpią, w nocy pracują, a kryją s-ę 
po lasach

K uldam f (g łod ) zaczyna doku­
czać nawet na wsiach. Wszystkie

reszty zabierają i gdzieś w yw o­
żą. Mleka zosiaw iają na Lrinę 
pół litra, całe m leko odciągają 
zaraz na m iejscu i śmentę w ysy­
łają do miast. Zakrada się. rych* 
tyczny głód do chałup wiejskich. 
Nawet raubri Herom gestapo te­
ra doi krowy. Świni dziś na lę ­
ka rstwo nie zobaczy.

Nad każdym gburem siedzi ja ­
kiś kom enderowany hitlerowiec 

i patrzy na ręce. Ludzie już gło­
śno nie narzekają, bo ci, co na­
rzekali, dawno już są precz po 
różnych lagrach, to reszta m ilczy 
i wzdycha.

szy okazało się jawnie, ze dyplo- 
m acja R osji Sowieckiej działa 
według dyrektyw Kominternu 
Dotychczas Moskwa usiłowała 
ten fakt oczyw isty w  miarę m o­
żności ukrywać. Dla zrozumienia 
polityki zagranicznej Sowietów 
pożyteczne będzie przypom nieć 
mało zapewne znany szerszej o- 
pinii życiorys tow Łozowśkiego,

D A W N Y  CZAPNIK
Przede wszystkim prawdziwe 

nazwisko obecnego zastępcy Ko­
misarza Spraw Zagranicznych 
Z. S. R. R- brzmi Salomon A bra-

ku rew olucyjnego, próbował Ło- 
zowski również swych sił w P o l­
sce, organizu jąc strajki okupacyj­
ne w  przemyśle włókienniczym w 
ŁodSi.

N IEŁASK A
Mimc wielkich zasług dla ko­

munizmu, popadł on- w raz z in­
nymi „starym i bolszewikam i" v, 
niełaskę Stalina. Prędko jednak 
ten przyjaciel Bucharm a, Zino- 
wiewa, Rykowa i Kamieniewa zo­
rientował się, skąd wiatr w ieje i 
całkow icie oddał się na usługi 
czerwonego dyktatora. Dziś pia-

m ow icz Dridzo. Przed w ojną był stuje jednocześnie godność za-

Z A  S P O K Ó I  D U S K Y

L E O N A  R Y M A R Z A
magistra praw, podporucz nika re* w ojsk  polskich, człon­
ka O. W . P., b. drużynow ego p ierw szej druvyny »ai cer skiej 
im. gen. Józefa Bema w  Jaśle odbędzie się dnia 12 t  m 
we środę o  g 9 rano przed w ielk im  ołtarzem w kościele 

św . Anny nabożeństwo żałobne na które zapraszają
PRZYJACIELE

on skromnym czapnikiem i m ie­
szkał stale we Francji, Do R osji 
przybył dopiero w r. 1919. .Tako 
znawca krajów  zachodnich został 
k-erdwnikiem Międzynarodówki 
związków zawodowych. Na tym 
stanowisku dał się poznać jako 
wybitny organizator strajków i 
zaburzeń we wszystkich pań­
stwach Europy.

STRAJK —  TO  W A LK A
On był autorem rozłamu w C. 

G. T , po którym to rozłam ie po­
wstała organizacja związków za­
w odow ych CGTU, pozostająca 
ju t  pod bezpośrednim i rozkazami 
Moskwy. Również wielki strajk 
generalny Trade —  U niońów W 
Anglii w  r. 1924 oraz strajk w ę­
glow y w r. 1926 były  jego dzie­
łem, dokonanym przy współudzia­
le Tomasza Manna i Cooka. 01- 
Lrzym e fundusze na ten strajk 
szły z kas Profinternu, którego 
Łozowski był wówczas sekreta­
rzem generalnym A utor książki 
„Strajk —  to walka", będącej 
prawdziwym podręcznikiem straj-

stępey Komitetu W ykonawczego 
Kominternu oraz Komitetu Cen­
tralnego Kom unistycznej Partii 
R osyjskiej. Człowiek, który w ra ­
zie pojawienia się we Francji lub 
Angli byłby jeszcze do niedaw­
na natychmiast aresztowany 
przez organy bezpieczeństwa, 
będzie dziś przez nie chroniony, 
gdyby zechciał złożyć wizytę w 
Paryżu lub Londynie.

PO ŻA R Y  REW OLUCJI
Do zrozumienia manewrów so­

wieckich, uniem ożliw iających do­
prowadzenie do pom yślnego koń­
ca rokowań w M oskwie może się
przyczynić poznanie poglądów

tow. Łozowśkiego, który piśał w 
zeszłym roku w organie OGTTJ 
„La vie ouvriere” :

„Ornmizaca ednoiitego bronto kla­
sy robotniczej dła obalenia kapttalb- 
mu 1 wprowadzenia dyktatury prole­
tariatu p zostaje celem bolszewlzimi 
usprawiedliwionym 1 potwierdzonym 
przez historię”

Dla zorientowania się w  celach, 
do których dąży szef soweckiej 
dyplom acji warto rówiTez przy­
pom nieć dyrektywy, ustalone dla 
Kominternu, w edług których w o j­
na jest koniecznym etapem do re­
w olucji światowej. Oto, co mówił 
o takiej w ojnie bezpośredni #zef 
zastępcy Komisarza Spraw Za­
granicznych R osji Sowieckiej w 
hierarchii Kominternu Manuil- 
ski. który na kongresie Kom uni­
stycznej Partii Rosyjskiej w m ar­
cu b. r. oświadczy) m in.:

(Wojna, ta będzie najberdziei 
sprawiedliwą, tła bardziej świętą w 
ciągu całych dziejów ludzkości, bę 
dzie wojną, która wznieci cały szereg 
pożarów rewolucyjnych na tyłach 
nieprzyjaciela i kloca rozłoży 1 zdemc 
ralizuje szeregi imperialistyczne” .

W takich warunkach nie można 
się dziwić, że w czasie ostatnich 
rokoAvań w Moskwie Sowiety dą­
żą do zapewnienia sobie stanowi­
ska, które um ożliwiłoby im roz­
strzyganie o pokoju  lub w ojn ie 
światowej (mJ.

P r ó b a  K r a d z i e ż y  p o ls k ic h  d u s z
s p e ł z n i e  n a  n i c z y m

z a„Patriota polski
i je g o  s o fu s zd lc i' z

s. Hartglass
„ R o b o t n i k a ”

p r z e b i e r a ł a  o s t a t n i o  m ia r ę
(j.w .) A kcja żydowska i socja li­

styczna usiłująca dowieść, że pol- 
skier uchy narodowe są ideowo 
zbliżone do hitleryzmu rozw ija się 
w dalszym ciągu.

W „N O W YM  DZIENNIKU”  p. 
Hartglass wystąpił z artykułem, w 
którym twierdzi, że żydzi są lo ja l­
ni wobec państwa polskiego i je ­
dynie boleją  nad usuwaniem ich z 
życia gospodarczego, bo przecież 
wiedzą, że jest to ze szkodą dla 
państwa. Dowodzi tylko skromnie, 
że nie czują nienawiści do Niem ­
ców, bo przecież postępują w myśl 
przykazania „m iłu j bliźniego jak 
siebie sam ego” . Zapom niał widać 
p. H artglass o Talmudzie i o jego 
przykazaniach bezdennej niena­
wiści wszystkiego, co nieżydow- 
skie.

Dalej jednak żydowski publicy­
sta stara się wykazać, że antyse­
mici nie mogą być wrogam i Hitle- 
ra, bo :

„podświadomie czują więż ducho­
wą, łączącą ich z tymi, którzy zai.r-.li 
len dusze i nie mają dośr mocy, by 
się oprzeć ich wpływowi, ctKt-iażby to 
nawet mogło zaszkodzić Pclsce. Naj­
lepszy dowód — 'jijecne ich wystąpie­
nia antyżydowskie, czy to w sprawę 
kwestionowania ofiarności żydowskie) 
przy subskrypcji, patrtotvzmu pań­
stwowego Żydów, czy na terenie lw ią 
zku Inżynierów lub w Radzie Miej­
skiej m. Warszawy” .

B ezczelność żydowska jest do­
prawdy bezgraniczna. W brew w y­
raźnej oczyw istości, która stw ier­
dza, że jesteśmy o wiele od legle j­
si od hitleryzmu niż żydzi, bo bu­
dujemy nasz program  na katolic­
kim idealizmie, podczas gdy ży­
dów i hitlerow ców  łączy wspólny 
materializm, żyd z „N ow ego Dzień 
nika”  ośmiela się m ów ić o w pły­
wach hitlerowskich.

Tak samo zresztą bezczelne (i- 
naczej trudno to określić) są w y­
stąpienia żydowskich sojuszników 
socjalistów , którzy piszą w „R O ­
BOTN IK U ” :

„Ale reazem jest to dywersja w

ją  ty lk o  dla w zm ocn ien ia  się 
av państw ach rozproszen ia . D o  
praw dziw ej em igracji do pań ­
stw o żydow sk iego m ożna  ży - 
d o s tw o  i edenie zm usić.

J. W .

stosunku do postawy całe' Polski, Ci 
„narodowi”  autorzy, oolfcktywnie 
rzecz biorąc, starają się osłabić anty­
hitlerowski front. ,

Hitleromani nie ntogą jeszcze się u-

Reasumując powyższo dochodzę do 
do wniosku, ze powinniśmy dziś pra­
cował’ nad mobilizacją polskiej psy­
chiki. Na pierwszymi miejscu stawiam 
szkołę odwagi. Drugim zadaniem w

Z Bielska donoszą Dnia 5 'go 
czerwca 1939 r. p. H offm an Ma* 
ria, żona p. H offm ana Józefa 
chciała kupić dla córki książecz­
kę do nabożeństwa w  języku pol­
skim i zw róciła się do księdza w i­
karego w Białej P ixy Rudolfa. 
Ksiądz odradzał p. H offm anow ej 
kupra polskiej książeczki, bo  prze 
eież jest Niemką i dzieci są Niem­
cami.

Dlaczego po polsku, dlaczego 
m e po niem iecku? Dlaczego dziec­
ko niem ieckich rodziców  nie ma 
się m odlić po niem iecku ’

G dy p. H offm anow a ośw isdczy-

kupić książeczkę 
nie na politykę,

ła, że przyszła  
do modlitA\-y, a 
odp ow iedzia ł:

D obrze, dobrze, ja m uszę pani 
życzen ie  spełnić, ale m uszę kate­
gory czn ie  stw ierdzić, że p. H ofl 
m an nie jest P olak iem , jakkoj 
w iek  m ów i po polsku.

W  B ielsku  w iadom o powszech­
nie, 'ż e  p. H offm an , jest dobrym 
P olak iem  i żc na czyn ion e  zarzu 
(ą- n iem ieck ie  od pow ia da ł swą 

| twaTdą postaAvą i n icu g ięrym  sta~ 
jn ow isk iem . K siądz w ik ary  przez 
I kościół chciałby ukraść-jedną dU" 
I szę polską.

spokoić. Zbyt dragą jest dla nich mię- i tej pracy byłoby zgromadzenie mate- i 
dzynbrodowa (tak!) ideologiczna i kia j riału dowodowego i ideowego dl prze ; 
sowa solidarność faszyzmu!

Nie mamy zamiaru dyskutować
z ludźmi, którzy wykazują w yraź­
ną złą wolę. Persw azją nie zdoła­
my ich przekonać skoro na białe 
mówią czarne. Jest to już objaw 
chorobowy A le z dobroci serca ra 
dzimy złej gry zaniechać, bo się 
przykro może skończyć, a przy 
tym ostrożnie z m iędzynarodów­
kami, bo to monopol „batiuszki” 
Stalina i jego niektórych sprzy­
mierzeńców'.

„P O L SK A  ZBR O JN A ”  pisze o 
m obilizacji psychiki:

ciwstawferda się jakimkolwiek obcym 
roszczeniom. Nasza literaturą, historia 
socjologia, antropologia i inne działy 
nauk humanistycznych mają aażo nic 
wykorzystanego materiału, który zna­
komicie ułatwiłby nam nasze zadanie- 
dopomagając nam w przekształceniu 
raszej psychiki na miale naszej wiel­
kiej historii i oczekujących r.as prze­
znaczeń.

X DYPLOMACJI
Wiceminister Szembek przyjął po 

sla Łotwy p. Ekisa wraz z nowym 
łotewskim attache wojskowym pik. 
J. Kikkulsem.

MIANOWANIA 
B. konsul Rzplitej w  Morawskiej 

Ostrawie M. Bociański przeszedł z 
centrali do pracy w wydziale praso- 

jako zastępca naczelnika
W arto podkreślić, że przeciw- i ^ jz ia łu .2’
- I ilMOWA HANDLOWA

POLSKO - GDAŃSKA 
Z dniem 1 lipca weszła w życie 

na dalszy rok umowa

staAvić się musimy „jakim kolw iek 
obcym roszczeniom ” , czy pocho­
dzą one od Niem ców czy od „kra­
jow ych ”  żydów. My o łym będzie­
my pamiętać i przypomnimy so­
cjalistom .

przedłużbna 
polsko - gdańska o obrotach ryb­
nych. Ogólne kontyngenty obraca­
ją  się w granicach lat ubiegłych.

1'S toczyS T J  KORONACJA CUŁ^WNEJ STATUY
JAZŁOWIECKIEJ“

USTĄPIENIE p . k i r k o r a
Podobno w najbliższj-m czasie n- 

stąpić ma z Zarądu Miejskiego na 
czelnik wydziału finansowego p. 
Kirkor.

Pan Kirkor, który jioczątkoWo 
objąć miał wraz z dyr. M rrlmem 
jedno z czołowych stanowisk w  Za 
kładach Hutniczych w Trzyńcu obec 
nie przechodzi na stanowisko dyrek 
tora departamentu w jednym z ms 
nisterstw.

B. STAROSTA WAS ZABIEGA 
O DAROWANIE KARY

B. starosta jarosławski, H. VTąs 
zasądzony przez sąd aplacyjny we 
Lwowie na rok więzienia za naduży­
cia, których dopuścił się w czasie 
urzędowania w Jarosławiu, crooec 
odrzucenia kasacji, miał zgłosić się 
do odbycia kary w więzieniu w Prze 
myślu w tych dniach. Wniósł jednak 
prośbę o ułaskawienie do Pana Pre 
zĄ-der.tE R, P. i uzyskał w Min. 
Sprawiedliwości odroczenie wykona­
nia kary, aż do czasu załatwienia 
prośby o ułaskawienie.

Położone na ważnym  szlaku „tatarskim ” , stare, miasteczko Jazłow iec i królu jący nad okolicą klasztor 
SS. Niepokalanek przeżyły w  niedzielę dnia 9 lipca sw ój w ielki dzień. Czczona przez całe Podole 
cudowna statua N. M. P. N iepokalanego Poczęcia znana pod nazwą „Pani Jazłow iecka”  została uro­
czyście ukoronowna w  imieniu O jca  Św. Piusa XII złotym  diadem em , ufundow anym  przez klasztor 
i jogo wychowanki. Pułk Ułanów Jazłow ieckich ze Lw ow a i społeczeństw o ziem kresowych. Aktu 
koronacji dokonał ks. P rjm as H lond w  otoczeniu licznego duchowieństwa. Ulani Jazłowieccy ślubo­
w ali opiekę nad Cudowną Statuą. Na zdjęciu  —  adoracja CudoAvnej Statuy przez ks. Prymasa Hlonda

w  otoczeniu duchowieństwa

R oczn icą  z w y c ię s tw a

pod Grunwaldem
T egoroczn a  roczn ica  zw ycięstw a 

pod  G ru n w aldem , ja k  w yn ika  z 
w iad om ości n ad ch od zących  do sto 
licy , będzie  obch odzon a  w  bardzo 
Avielu m ie jscow ościach .

O lbrzym ia  m anifestacja  jest 
p rzyg otow y w a n a  w  KrakoAvie pod 
p om n ik iem  K ró la  Jagie łły . M a­
n ifestac je  będ ą  m iały  charakter 
ogólno n arod ow y . Z apow ia da  się 
n iezw yk le  du ży  u dzia ł ludnoścL

P e n e tr a c ja
niemiecka

w Słowacji
BRATYSŁAWA, 11. 7. Prasa do­

nosi. że znane leśne tereny m y­
śliwskie Zdiar (na północ od K ez- 
marku na pograniczu polsko - s ło ­
w ackim ) w ydzierżaw iona zastały 
pen nej gnniie Niemców z Rzeszi 
Polowanie na tych terenach oso­
bom  niepow ołanym  zostało surowo 
wzronione. Fakt ten jest jednym  
z licznych dow odów  penetracji 
Niem ców w Słowacji.
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P o r o b s k  l i t e r a c k i
P o l o n i i  A m e r y k a ń s k i e j

W yrazem  dążeń i pragnień, w y  
razem życia jakiegoś narodu lub 
jego odłam u —  jest jego własna 
tw órczość literacka.

Tak liczna obecnie Polonia A" 
merykańska ma dziś już bogaty 
dorobek literacki. Prawda, że wie

ryginalr.ycb, w iele przedruków, 
broszur, zbiorów  pieśni, sztuk dra 
m atycznych i t. p.

Dalsze lata wykazują stały i 
ciągły rozw ój twórczości literac­
kiej. Budzi się jednocześnie zain­
teresowanie sprawami Polonii A"

ie prac spoczyw a jeszcze w  archi" | m erykańskiej, której*- znaczenie, 
wach, że wiele cennych artyku" w pływ y i prace stają się tematem 
Iow. opowiadań, nowel i poezji i piśmiennictwa. Z jaw .ają się pra- 
znajduje się w czasopismach, że ! ce, stanowiące przyczynek do dzie 
wiele z nich nie zostało jeszcze na | jów  Poi akc-w w  Am eryce, 
wet w ydrukowanych, ale ^uż one j Gdybyśm y chcieli przypom nieć
są dowodem , że polska literatura 
wychodźcza za oceanem istnieje, 
i że się rozwija.

Zeszłoroczna impreza „R oku
Ksiązit; Polskiej w  A m eryce" w 
znacznej mierze przyczyniła się 
do zainteresowania szerszego ogó­
łu Polonii Am erykańskiej własną 
b zer a turą. Stw orzono szereg komi 
tetów, które działały z głów ną ko 
misją „R oku  Książki P olsk iej" a 
m. in. komitet pisarzy Polonii 
Am erykańskiej. K om itet ten miał 
za zadanie zbieranie celniejszych 
prac i przygotow anie ich do wyda 
nia w  w ielu  tomach biblioteki

większość utw orów  literackich Po 
lonii Am erykańskiej sprawiałoby 
to dziś dużą trudność. Dorobek 
piśmienniczy jest poważny. Z  naj 
ważniejszych prac na wzmiankę 
przynajm niej zasługuje książka 
ks. W acław a Kruszki „Historia 
polska w  A m eryce", dzieła histo­
ryczne p ro f Siem iradzkiego, „P o  
lacy w  w alce o n iepodległość Am e 
ryki ‘ —  M ieczysława Haimana i 
inne. Pożyteczne są też księgi pa­
m iątkowe lub historie, jakie w ięk 
sze organizacje z okazji jubileu ­
szów czy innych uroczystości w y-

sposób tu wym ieniać. Przypom ni­
my więc tylko nazwiska takie, 
jak : B-onisław&ki, Chrostowski, 
Liguziński, N ikorewicz, Orłowski, 
St. Osaoa, W achtel, ks. dr. W rób­
lewski, S. Zahajkiewicz i szereg 
innych. Ostatnie zwłaszcza lata 
wykazują wielkie ożywienie w piś 
mienie twie Polonii Am erykań­
skiej. Za pióra chw yta w ielu  a li­
tw ory ich znajdują licznych czy­
telników.

Literatura polska w A m eryce 
posiada dziś dobre warunki roz­
woju, Sam kraj daje dużo m ożli­
wości w  dziedzinie piśm ienni­
ctwa. Samo życie w pływ a na roz­
w ój talentów pisarskich. Ogłasza­
ne są konkursy literackie, istnieją 
biura, gdzie poprawia się rękopi­
sy i przygotow uje do druku. Ist­
nieją agencje zajm ujące się sprze 
dążą utw orów . Zrozum ienie tw o­
rzenia własnej literatury wzrasta. 
D ow odem  tego są coraz to nowe 
w ydaw nictw a P olaków  w A m e­
ryce, o m otyw ach patriotyczny)* 
polskich.

Powstawanie now ych utw orów  
literackich, których autorami są 
rodacy z zagraiucy raduje nas w  
kraju i napawa nas dumą. Wszak 
to św iadectw o sił tw órczych,

dają- Do tych np. zaliczym y św ie- 
zb o ro w e j. Tw órczość literacka ! żo w ydaną „H istorie Zw iązku Po*
Polonu A m erykańskiej w  dziedzi I lek w  A m eryce" Jadwigi Karto­
nie oryginalnych prac jest jesz- w ieżowej.
cze nie wielka. Początkam i s w y  j W  literaturze pięknej mamy 
mi sięga wprawdzie najdaw niej" ( bardzo w iele nazwisk, które nie tkwiących w masach wychodźtwa 
szych dziejów  wychodźstw a pol- 
skuigo w  Stanach Zjednoczonych,
jednak dopiero w  ostatnich latach ZE SPORTU
zaznaczyła się w śród Polonii A m e 
rykańskiej walka o  budowanie du 
my narodow ej, na tym czego sa­
ma dotąd dokonała, co sa­
ma potrafiła stworzyć. A  dodać 
należy, że przecie W ychodżtw o po 
czątkow o w  swej większości skła­
dało się z ludzi prostych, którzy 
nie m ieli dość zrozumienia dla li­
teratury, których los anusił do o" 
puszczenia rodzinnego kraju  w  
poszuki waniu lepszych warunków 
bytu. W  ciężkiej w ięc w alce o 
chleb brakło często czasu na tw ór 
czość literacką. Nie m niej okres 
pionierski —  jak początki te Ar 
tur L  W aldo autor „Zarysu Histo 
rii Literatury P olsk ie j" w Am ery 
ce nazywa, obejm uje szereg prac 
literackich pisanych głów nie po . ^
angielsku. 1 c

Patrioiyczne uczucia budzą się 
wokresie powstania 1863 r. wyra , y y  m iędzynarodow ych regat wioślarskich w Kerdey w  An-

zem tego jest stworzenie p ierw sze, j . .  V erey w  ćw ierćfinale uzyska ł doskonały czas 9:19. Jest to 
go pisma Polskiego, tygodnika najlepszy w ynik regat w  Henley.
„Echo z Polski1. Nie m ożem y się : 
dziw ić niew ielkiej liczbie publika , 
cji z tego okresu —  wszak emigra 
cja  polityczna była nieliczna a i 
potrzeba własnego piśmiennictwa 

/-nie dość wówczas była oceniana.
Zajm ow anie się sprawami zarob­
kow ym i nie dawało czasu nawet 
utalentowanym  do zajm owania się 
literaturą.

Okres przedw ojenny jednak za­
znacza się już wzm ożoną twórczoś 
cią na polu literatury Pojaw ia się

Kronika kulturalna
f i / y w w y i  ,łH

POLESKIE TOW. PRZYJ. NAUK | czas najbliższy. Prezesem T-wa jest 
Na pierwszym zebraniu nowopow- djT. F. Śliwiński, 

stałego Poleskiego T-w a ^rzyj. Nauk j GUSTAW MORCINEK
dr. Grodzicki z Warszawy w ygłosił! O ONDRASZKU
reefrat o zadaniach i celach tego
T-wa. W referacie swym dr. Gro- Gustaw Morcinek opracowuje obe- 
dzicki omówił dotychczasowe prace cnie legendarne dz;?je Ondraszka, ślą- 
naukowe zapoczątkowane przez po- skiego zbójnika, równie popularnego

na Śląsku, jak Jan-osik na Skalnemszczególne osoby i instytucje, oraz 
m nóstwo pism i szereg książek o- przedstawi! plan prac naukowych na Podhalu.

ladio a medycyna
Leczenie latam; krótkimi

Spośród całego szeregu dziedzin, 
w których fale krótkie i ultra krót­
kie odgrywają pjrerw zorzędną rolę. 
na jedno z czołowych miejsc wysil 
wa się sprawa poshtgWicu*. się ty­
mi falami dla celów eczmrzycŁ

PIERWSZE PRÓBY
Na możliwość stosowania prą­

dów o wielkiej częstotliwości w te­
rapii wskazał jeszcze w 1891 roku 
słynny lekarz francuski d‘Arsonval, 
przypisując falom Hertza właściwo­
ści fizjologicznego oddziaływania na 
organizmy ludzkie i zwierzęce. Po­
dane przez niego metody 'eczenla 
falami krótkimi nie dały mę wów­
czas zrealizować, gdyż środki tech­
niczne, jakie stały mu do dyspozycji, 
były jeszcze bardzo niedoskonałe. 
Późniejszy imponujący rozwój tej 
nowej gałęzi wiedzy, głównie zaś 
pojawienie się lampy katodowej, a z 
nią nadajników lampowych popchnę­
ły od razu całą sprawę szybko na 
przód.

W laboratoriach biologicznych i 
zakładach medycznych wielu krajów 
roi poczęto systematyczne badania 
nad biologicznym oddziaływaniem 
prądów o wielkiej częstotliwości i 
promieniowania fal krótkich i ultra­
krótkich na organizmy W wyniku 
tych badań osiągnięto nadspodzie 
wane rezultaty w leczeniu całego 
szeregu chorób, jak np. reumatyzm, 
ropne stany zapalne, bóle nerwowe 
i t. d. Nic więc dziwnego, ze medy­
cyna skwapliwie -losuje leczenie fa ­
lami krótkimi, a laboratoria radio­
techniczne i przemysł starają się 
nieustannie udoskonalać aparaty i 
przyrządy dla jej potrzeb.

DZIAŁANIE FAL KRÓTKICH
Lecznicze oddziaływanie fal krót­

kich, czyli prądów o bardzo wiel­
kiej częstotliwości, n* organizm 
ludzki przejawia się głównie w prze­
mianie doprowadzonej mu energii 
elektrycznej na energię cieplną. 
Ciało ludzkie bowiem stanowi dla 
tej energii pewien opór, na którym 
ta przemiana się dokonywa. Nastę­
puje więc nagrzewanie, a raczej 
przegrzewanie ledonych miejsc, 
przez przenikające je prądy o wiel­
kiej częstotliwości. Drogą pomiaro­
wą można te prądy ustalać na wła­
ściwym poziomie i stopniować w do­
wolnych granicach.

D I A T E R M I A

Jednym ze znanych sposobów 
przegrzewania poszczególnych orga­
nów ciała ludzkiego jest szeroko dziś 
stosowana diatermia, której apara­
ty pracują falami, objętymi zakre­
sem średnim i długim. Przechodzące 
przez ciało prądy tych aparatów po­
siadają charakter głównie omowy. 
To też najbardziej nagrzewają się 
te części organizmu, które przepły­
wającym prądom stawiają najwięk­
szy opór omowy (skóra, tłuszcze 
i t. p.). Również tego rodzaju prą­
dy szukają sobie dróg o najlepszym

przewodnictwie, esyli o u jnm iej- 
srym oporze, omijają one części or­
ganizmu o bardzo dużej oporności, 
jak np. cały ustrój kostny. Również 
i głębiej położone organy są przy 
diatermii pracującej latami długimi, 
bardziej upośledź©*!*., an ieli orga­
ny bliższe.

Ptxy terapii fałami krótkńni i bar­
dzo krótkimi (2 do 16 mtr.) spra­
wa pmedwtłwa się dałero korzyst 
niej. Terapia Sa pośrednictwem fal 
krótkich i bardzo krótkich daje do­
skonałe wyniki zwłaszcza, jeśli cho­
dzi o głębiej położone organy ciała 
hidzkiego.

SKUTECZNOŚĆ ZAP-.EGÓW

Skuteczność zabiegów przy pomo­

cy fal krótkich jest uaaleaniona nie 
tylko od wiełkoM doprowadzane
-cacjentowi energii, lecz również i od 
tego, jak ta energia w organiżmie 
się rozprzestrzenia i rozdziela. Pod 
tym względem decydu, iącytu czynni 
łrem jest w pierwszym rsędzie 
kształt i wielkość stosowanych elek­
trod. Są więc one wyrabiane i do­
starczane w różnorakich formach i 
wymiarach według wskazań fachów 
ców medyków.

Należy niezbicie stwerdzić, że w 
tej dziedzinie zdołano w ciągu krót 
kiego stosunkowo czasu osiągnął 
bardro wiele. Moremy też spodzie­
wać się, że w niedalekiej prryszło 
ści nowe zdobycze w zakresie elek- 
tromedycyny zostaną oddane na jej 
usługi dla dobra ludzkości.

6 5 - ecie d zia ła ln o ś c i
P o l s k i e g o  T o w .  T a t r z a ń s k ie g o

nych i ścieżek górskich, począt­
kowo w Tatrach i Beskidach 
YYschodnich, a następnie w B e­
skidach Zachodnich, obejm ując 
swą działalnością całe góry pol­
skie. Efektem tej pracy jest dziś 
ilość szlaków turystycznych. wv 
rażających się cyfrą ponad 4.700 
km. oraz 145 obiektów noclego­
wych z ogólną ilością m iejsc no­
clegow ych 4.543.

Poczynione przez P. T. T. pra­
ce i inw estycje w górach są pod-

Dzień S-ci sierpnia jest św ię­
tem organizacyjnym  Pol. Tow.
Tatrzańskiego. Dnia .3.VIII. 1873 
r. bowiem  zawiązał się w Zako­
panem Kom itet organizacyjny 
Tow. Tatrzańskiego. Prezydium 
P. T. T. postanow iło dzień ten 
uznać za święto organizacyjne 
P. T. T. W tym roku także dnia 
3 sierpnia będzie P.T.T. o b c h o ­

dzić uroczystość 66- leci a swej o- 
w ocnej pracy organizacyjnej na 
terenie turystyki i gór polskich.

W c<ągu sw ej 5 6 -le tn ie j g osp o ­
darki ra je ło  się Pol. T o w . T a - ; staw ą rozwc-ju tu rystyki górsk ie j 
trzańskie bu d ow ą  sch ron isk  o r a z  i w P o lsce , która obecn ie  nabiera 
trasow an iem  sz lak ów  tu r y s ty c z - . charakteru  m asow ego ruchu .

K u r s y  b u d o w y
o ć k t ó r i . i k a  k r y s z t a ł k o w e g o

W ramach „letniej próby" organi- , jako zwrot za otrzymane materia 
zowanej przez Stołeczny Komitet Ra ły. Kursy prowadzić będą instruk- 
dfofonizacji Kraju, odbędzie się w ca 1 (przy radiowi S. K. R. K. wyszkn­
iej Polsce kilkaset kursów budow> leni uprzednio na specjalnych’ wykła 
Odbiornika kryształkowego. Mianowi | dach w Warszawie, Krakowie, Poz- 
cie wszystkie komórki powiatowe S. ! naniu, Lwowie i Wilnie.
K R. K. zorganizują ia  swoim te- ! 
renie kursy tego rodzaju, przy czym i 
każdy uczestnik kursu sani zbuduje 
udbiornik radiowy i otrzyma go na 
własność. Kurs jest bezpłatny, u- i
czestnicy wpłaca ją- jedynie 1,20 zł.,

Wyniki tej akcji będą włączone w 
całokształt „letniej próby", która 
jest jakby turniejem inicjatywy i 
pracy między poszczególnymi placów 
kami S. K. R. K.

R y c e r s k i z a m e k  S m e r d a
będzie o dre stau ro w any

W dolinie Isery niedaleko od 
Grenobli pod m iejscow ością Pont- 
c.harra wznoszą się ruiny zamku 
de la Buissiere, gdzie ujrzał 
światło dzienne prawzór rycer­
stwa, Bayard, zwany „rycerzem  
bez trw ogi i skazy".

Nadgryzione zębem czasu mury 
zamczyska m ają być obecnie od ­
restaurowane. W  odbudowanych 
salach zamku powstanie muzeum 
rycerstw a imienia Rayarda, gdzie
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Pnctład autoryzowany frzgenłnaw Bsłucłóege

  Tak , tak... —- m ruczał p od  nosem . —  Łatw o
to idzie...

M ac N orton  u przejm ie  p och y lił g łow ę na znak. 
że w  zu pełn ości podzie la  to zdanie.

W reszcie  skrytka została  otw arta. W  stalow ej 
śc ia n ie  czern ia ła  duża dziura  —  w łaśnie p od  nu­
m erem  98.

— G otow e, panie dyrektorze —  pow ied zia ł 
starszy m echan ik  i d oda ł zw ra ca ją c się do sw o­
ich  p o m o cn ik ó w : —  Z b iera jc ie  narzędzia !

—  O, m ój Boże, m ó j B oże —  w zd ych a ł zm ar­
tw iony bankier. —  T ak i piękny se jf!... Jak pan 
sądzi, panie M ac N orton , czy panna G regory p o ­
kryje boda j część kosztów '?... —- P op atrzy ł na ro­
botników , ja k  gdyby d op iero  teraz ich spostrzegł. 
— No, czego je szcze?  S kończyliście  pracę, w ięc 
Możecie od e jść , nie m a tu ula w 'as nic c i e k a w e g o :

-  D o w idzenia, panie dyrektorce —  p o w ie ­
li ■;* starszy m ajster. Nn progu neirzym ał się

i rzek ł z u śm iech em : —  A ja k  będzie z rach u n ­
k iem ?

—  Jeszcze pan nie p oszed ł? ! —  rozgniew ał się 
bankier. —  R achunek  p óźn ie j!

M echanik  znikł.
—  Jak tu pachn ie  o b rzy d liw ie ! —  p o d ją ł C ar­

ger. —  L ed w o u p orząd k ow a ło  się po  w łam aniu , 
a teraz znów ... N o, ch odźm y, panie Mac N orton , 
zobaczym y, co  tam jest w  t jm  se jfie .

M ac N orton  w stał i zb liży ł się.
W y ję li  czarne skórzane p u dełko , parę paczek 

zaw in iętych  w  pap ier i obw iązan ych  starannie 
sznurkiem  oraz arkusz ze spisem  przedm iotów , 
które p ow in n y  były  się zn a jd ow a ć w  skrytce.

Jednak n iep ok ó j M ac N orton a  w zrastał w m ia ­
rę tego, ja k  bank ier rozw ija ł rzeczy i od n o to w y ­
w a ł je  w spisie.

—  N o, ju ż ! —  ośw ia d czy ł n iezm iern ie zad o­
w olon y  Carger. —  W sz js tk o  jest, nic nie brak... 
O, Boże, m ó j B oże!... I po  eo oni w ycięli taką 
olbrzym ią  d ziu rę?! W ystarczy łoby ...

—- P rzepraszam , panie C arger! — przerw ał 
Mac N orton , k tóry zb lad ł w yraźnie. —  T o  się zga­
dza, ale n iezu pełn ie !

B ankier zd en erw ow a ł się.
—  Jak to?... Czego b ra k u je?  N iech pan spra­

wdzi !
—  Tak... p od łu g  spisu jes l wszystko-, ale w ie­

m y z pryw atnego ośw iad czen ia  ś. p. doktora  G re­
gory, że tu b y ł jeszcze  jeden  przedm iot. I on znikł, 
jak  się zda je !

— Aip c o ?  C o? -  w rzasnął bank ier

złożone będą nie tylko eksponaty 
związane z historią rycerstwa 
francuskiego, ale gdzie w t zw 
„złotej księdze rycersk iej" umie­
szczone będą nazwiska najsław­
niejszych rycerzy i bojow ników 
wszystkich czasów, którzy w alczy, 
li w imię dobrej sprawy.

Obok B a y a r d a  znajdzie się tam 
również nazwisko Zawiszy Czar­
nego i z o3tatnich imię księcia Jó­
zefa, który honor p rzen iós ł. nad 
życie, rycerza bez trw ogi Guyne- 
mera, bohatera wielkiej w ojfly 
i tylu innych, których imiona o- 
kryte s ą  sławą nieśmiertelną—  Zegarek , panie Carger. Duży stary zegarek 

k ieszon kow y.
—  Z ło tą ?  —  zapyta ł b o jaż liw ie  sraruszek. —

W ysadzan y brylan tam i?
—- Nie... siary n ik low y zegarek !
B ank ier popatrzy ł ch w ilę  na M ac N ortona i na- ; 

gle parsknął syczącą ro śm iechem . Zachłystyw  al 
się i trząsł tak gw ałtow nie, iż zach odziła  obaw a, 
że lada m om ent p rzyn a jm n ie j jed n e  oku lary ze­
ślizgną się z h aczykow atego nosa i spadną na p o ­
sadzkę. —  Stary n ik low y zega rek ?! A  to paradn a  Kmbi —  w botanice „A m o rp b o - 
historia !... N ie, k och any panie, g łow ę  dafti, że phallus Titanum". Kwiat z wiel- 
w łam yw a cz  nawet nic d otk n ą ł tego se jfu ! kiego pączka rozwinął srę w o-

—  Nie
ion

N a i w i ą k s z y  k w i a t

n r ) ś w i ę c i e
W  ogrodzie botanicznym w No­

wym Jorku rozkwitł po raz drugi 
w przeciągu dwóch lat najw ięk­
szy kwiat r>a świecie, pochodząćy 
z Sumatry, a noszący nazwę

' czach widzów w przeciągu dwóch 
w iem  —  od p a rł n erw ow o M ac N or- odzin do Rwych Z w y k ły c h

ale dla panny G regory ten zegarek  m a ; rnzmiarow
w ie lk ą  w a rtość . P a m ią tk a ... Średnica kwiatu sięga dwóch

. . „  • , m etrów a wysokość prętu trzechA lez, panie szanow ny, m ów m y ja k  rozsąd - , pręt ^
ciemno

ni ludzie ! —  W  głosie C argera dźw ięcza ło  szczere czerwony, a liście  kwiatu żółtó .
bardzow spółczu cie . — N iech się pan  zastan ow i! Czy pan  zielone. K w iat wyaaje

przypuszcza , że cz łow iek  będzie  w yp iłow y w ał kra- [ silny odór zdechłych ryb, przy-
ty i narażał się jed yn ie  p o  to, by zd ob y ć zegarek  
n ik low y ? I w tedy, gdy ob ok  leżą rzeczy , m a ją ce  
w artość p rzyn a jm n ie j sześciu  tysięcy fu n tów ?!... j 
Nie, p roszę pana, ktoś sp łoszy ł w łam yw acza , lo 
jest ustalone p on a d  w szelką w ą tp liw ość! Z łod z ie j 
u ciek ł, nie zdążył n ic zabrać. W  każdym  bądź ra ­
zie nie po  to się zak rad ł, by  o p różn ić  tę skrytkę!

—  A  ja  przypuszczam , że m u ch od z iło  w łaśnie

praw iający w idzów  o m dłości.

W ow e te r e n y  z ło to d a jn e

w Kanadzie
W  północnej części prow incji 

A lberty (K anada) nad potokiem 
Boulder odkryto nowe tereny zło­
todajne. Do chwili obecnej odesła­
no do centrum kraju dwa tran-

o ten s ia ry  n ik lo w y  ze g a re k  —  o ś w ia d c z y ł z za - 1 ®portJ  ż1*0} ? ’ w artości 200
n _ , J tys. doi. Nowe tereny ściągają

licznych przybyszów z chi ego kra- 
t .  n .) . ju.

 ̂ d ziw ia jąea  Manc wc z ością  M ac N orton .
(D .
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K o l  P o l s k i  n a j l e p s z y  e  E « r o p l fl
4 2 0  f c o n l  p o l s k i e j  h o d o w l i

■W tych dniach odbvła się w Lu- J mon to w ych wszelkich typów  
blinie trzydniowa ogólno - krajo- | zwraca uwagę liczny udział drob- 

ł wystawa koni, na którą zgło- ' bnych rolników zrzeszonych w 
szono 455 koni ze wszystkich o- związkach hodow lanych, wśród 
wręgów hodowlanych w kraju. , których wysunął się na czoło iłą - 

jgłoszone konie należały do roi- Bki związek hodow ców  koni, któ- 
mków zrzeszonych w okręgowych ry nn 11 koni przedstaw ionych na 
związkach hodowli koni i stano- pokazie zaprezentował aż 9 pocho- 
v'i ły  elitę naszej hodowli konia ; dzacyeh z chłopskiej hodowli, 
remontowego.

Na teren wystawy ze zgłoszonej ! 
■ iczby 455 koni doprowadzone 
420, z czego 371 zostało zakupio- J 
ne przez w ojsko a 30 klaczy w y- I 
cofano do hodowli przyznając je - j  
dnocześnie ich w łaścicielom  pre-| 
odę w wysokości po 500 zł., pow- | 
stałą z funduszu m inisterstwa 
rolnictw! i reform  rolnych, zare- i 
serwowanego na popieranie ho­
dowli. j

Na terenie w ystawy działały f 
•trzy kom isje rem ontowe, które za- i 
kupywały konie pochodzące z róż-

Z kolei wyniki hodowlane drob­
nych gospodarstw  najlepiej zaprę 
zentowały związki hodowlane : w i­
leńsko - nowogródzki, poleski, bia 
łostocki i kielecki. Okręgi te w y­
specja lizow ały się w hodow b ko­
ni typów pociągow ych (arty lery j­
sk ich), gdy wspom niany wyżej 
Śląski Związek H odow ców  Koni 
zaprezntował typ koni lżejszych, 
używanych w artylerii konnej.

Na m arginesie pokazu lubelskie 
go zasługuje na specjalne podkre­
ślenie wysokie uspołecznienie dro 
bnych hodowców , którzy zarówno 
uzyskane nagrody jak i zapłaty 

Fundusz Obrony
nych rejonów  hodowlanych. P o­
nadto pnw w spółudziale władz j na
Państwowych utworzona była ko- N arodo • 
misja sędziów dla przyznawania 
nagród ustanowionych przez mi­
nisterstwo spraw w ojskow ych, 
ministerstwo rolnictw a i reform  
rolnych lubelską izbę rolniczą, 
zwiąihi hodowlane itd.

N agrodzonych medalami mini- . , , _____
sterstwa gpraw wojskow ych było 4j. 11O0 zł, uwiąże ho ow cow  p

M. in. Śląski Związek Hodow- 
ców Koni postanow ił ofiarow ać 
armii najlepszego kunia pocho­
dzącego z hedowl- drobnych gospo 
darstw, a cenę, jaką za tego konia 
zaofiarow ała kom isja remontowa

brony N arodow ej a m ałorolny 
Szczygielski ze wsi W ohyń % 
pow. raćiyńakiego ofiarow ał uzy 
skaną nagrodę za sprzedanego
konia również na Fundusz Obro­
ny N arodow ej.

Pokaz lubelski zaprezentował o., 
siągnięcia hodowlane naszego ro l­
nictwa, któro są bezspornie po­
ważne zwłaszcza dzięki specjalne 
mu doborow i ogierów  w państwo­
wych stadach koni, którymi to o- 
gieram i pokrywane są klacze w ło ­
ściańskie.

Na w ystawę przybyło szereg 
przedstawicieli państw zagranicz 
nych, m. in. przybyły specjalne 
m isje : sowiecka, łotewska, litew ­
ska i szwajcarska. Ponadto przy­
byli do Lublina delegaci posel­
stwa hiszpańskiego oraz ambasa­
dy tureckiej i francuskiej.

Z A P R E N U M E R O W A Ć
„ A B C "

w  K R O T O S Z Y N I E
m ożna u p. Szczeocre. G lm kow - 
sh.xEgo, pL W olnoci 8. iY eoum e- 
rata 2.30 z c  m iesięcznie t ® d n - 
szeniem o* domu. Tam że do na­
bycia ABC w  sprzedaży po-edyń- 

cze; cena 1C gr.

P a r c e l i  s k a z a n y

z a  ru s z c z e n ie  n a z w is k
Przed sądem w Kołomyi staną] 

proboszcz parafii grecko - katolic­
kiej ks. _ Makowinczuk, oskarżony o 
ruczczen e nazwisk parafian.

Ks. Makowinczuk został skarany 
,ia 8 miesięcy więzienia.

P r z y g n ie c io n y  ć r z e w e m

p o n ió s ł I m l e r f
Nad pow. rybnickim przeszła gwał­

towna burza, kiwa wyządzHa olbrzy­
mie szkody w ?a«tewnch rolnych i 
drzewostanie.

W wielu wypadkach przydrożne 
drzewa zostały połamane i rzucone 
pa szosy W  jastrzębia - Zdroja zo­
stał przywalony drzewem mężczyzna 
nieznanego nazwiska, który poniósł 
śmierć na miejscu.

P t e n a r n e  z e b r a n i a  R a d y  f c e j & i e i

o d b ę d z i e  s i ę  12 b .  m .
Na porządku dziennym  najbliż­

szego plenarnego posiedzenia R a­
dy M iejskiej, które odbędzie się w  
dniu 12 bm. o godz. 18-ej znajdu­
je gię 8 punktów, a m. in.: kom u­
n i a  ty Prezydenta Miasta, kom u­
nikat o stanowi?kru K om isji Regu 
lam inowo -  Prawnej w sprawie 
udziału miasta w spółce „Teatry 
W arszawskie", sprawozdanie Za­
rządu M iejskiego o stanie praw ­
nym szpitalnego majątku funda­
cyjnego grr.iny m. st. W arszawy

oraz wnioski —  w  sprawie ogól­
nego i szczegółow ego zabudowa­
nia obszaru M okotowa —  Dolne­
go, w  sprawie ogólnego i. szczegó­
łow ego planu obszaru ograniczo­
nego osiami ulic: Dobrej. Tamka. 
Nadbrzeżnej i Leszczyńskiej do 
przecięcia z osią ul. D obrej, oraz 
w  sprawie zaopiniowania przez 
Radę Miejska projektu zarządze­
nia Komisarza Rządu na m. st. 
Warszawę o zmianie pc-działu m 
st. W arszawy na okręgi k o m in ia r  
skie.

C e n t r a l i z a c j a  p o k r e w n y c h  d z i a ł ó w

g o s p o d a r k i  m ie i s k i s t

C. Ó. F, r®świe
P o ś w i ę c e n i e  k a m i e n i a  w ę g i e l n e g o

p o d  n o w a  p la c ó w k «  p r z e m y s ło w o

&8 ogierów  W łaścicielom  ich przy 
znano 3 złote medale, 13 srebr­
nych i 15 brązowych oraz dyplo­
my honorowe.

W  tegorocznym  pokazie koni re-

krył w łaścicielow i konia z w łas­
nych składek.

K oło hodow ców  kom  pow dział 
dowskiego przeznaczyło część na­
gród pieniężnych na Fundusz O-

R A D I O
IjEODA IŁ 7 , CEARTEE, 13. T.

SJ0 PieAO „Kiedy ranne witają zorze". I 6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 
6 8 S Gimnastyk; 6.50 Muzyka (płyty). 6.35 Crinu.awyk* 638 Muzyk* (płyty). 
<00 Dziennik. 7J5 Muzyka (płyty). 8.00 - .0 0  Dziennik, 1 13 Muzyka <płyty). 8.20 
Koncert poranny z Muz- cznero Ogniska Pogadanka sportowa.
Wakacyjnego Liceum Krzem.onie^kiego. 1 1] .57 Hejnał. 12.03 Audycja południowa.
8.15 Fogadahka turystycazi:. 8 3 ; Wiado- 14.45 „La Pata" — audycja dla młodzię- 
—ości turyi-yczne i ży w oprać. dr. Jodko -  NąrklcwiozBU3J Hijnt-ł 12 3 Audycja południowa. 15.05 Muzyka popule-ra -  wyk Ork 
14.45 -Sto pociech" — audycja dla dzie- Rozgł. Wileńskiej. 15.45 Wiadomości go- 
ci. ISJi Muzykę popularni w wykona- spodarcze. 18 00 Dziennik. 16.10 Pogadan­
i u  Orkiestr] Rozgłośni Katowickiej, ka aktualna. )0.20 Pieśni Henryka t ur- 
13 45 Wiadomości gospodarcze. 11;,00 cella. 16^  „Budowle dworikie — dwór" 
Dziennik. } fl iu I ogądanka ąktualna 16.20 odczyt wyg), prpf. o . Sosnowski 17 00 
Dawna muzyka. 16.50 Pisklęta — poga- Muzyka taneczna (piyty). 17.45 

w ygt dr. Sokołowski. 17.00 Mu- 
zyka taneczna z „Paradis", 16.00 Słynne 
symfonie. 1830 Berlioz: Karnawał rzym­
ski — uwertura op. 9 (płyty). 19.00 „Wol 
tyżerka Dropsy Mop- 1 19.30 1B.30 Przy
w erzerzy. S0.10 Odczyt wojskowy. 20.25 
Audycja dla wsi. 20,40 Dziennik. Sport.
25 05 Koneert Chopin-<wck w wykonaniu 
J Karolyi 21.40 i - ka i wiedza: „Pa­
miętniki emigrantów" — w oprecowanlu - r - . - - - . Y -  aIlHvri„ słowno . muzyczna
K g s v a j r - - o &  t e  ~ . ” “s s x

techniczna. 16 00 „Eclia mocy i chwały” . 
18.10 Koncert Kameralny w wyk. Kwar­
tetu Smyczknwegg RoziU. Poznańskiej.
19.00 Kwadrans poetycki w opr. A. Ko­
sko. 10.15 „Przy wieczerzy". 70.25 Audy­
cja rUa ws<. 2(1.40 Dziennik. Sport. 3100 
Koncert* Amerykańskiego Chcru Akade- 
miokiego Uniwersytetu 21.30 „W Święto­
krzyskiej puszczy jodłowej" — audycja.
22.00 „Śpiewy 1 marsze żołnierza fraucu-

polskiej*

NAJCIEKAWSZE AUDYCJF
8.00 Koncert "o rzm y  u Muzycznego 

Ogniska Wakacyjnego Liceum Krze 
mienieckiego.

14.45 Nasz kcnctrt: „Sto pociech". 
16.30 Co się dzieje w gniazdach: 

-Pisklęta-
19.00 , Wesoła Syrena".
20.10 Odczyt wojskowy
21.00 Koncert chopinowski.

W7KSZAWA II.
I30t Muzyka Lekka (płyty). '4 00 

parę informacji. Sport. 14.15 Karol Gold- 
mark: „Wiejskie wesele" (płyty) 1500 
Koncert solistów Myszkowski i Lifan. 
15.30 Koncert muzyki operetkowej z u- 
driałem Szczepańskiej (płyty). 18.30 U- 
wertury D. Aubera (płyty) 17.25 Piotr 
Czajkowski: Koncert skrzypcowy D-dur 
'Płyty). 21.06 Muzyka (płyty). 21.30 Ho- 
n»ty skrzypcowe w wyl:. St. Jarzehskie- 
go — skrzypce i Lefcida — fortepian. 
2:.55 „Soliści i orkiestra" -  koncert po­
palamy (płyty). 23-00 Muzyka do tańca
'Płyty

STACJE KRÓTKOFALOWE 
19.00 Dz enntk. 19.50 „Odwiedzamy Cho 

-zów"‘ reportaż J. Michałowskiego 20.00 
Koncert solistów Wykonawcy: M. Lisz- 
kiewiezówna — śpiew, W Kroikiewski — 
skrzypce, St Gawdziński — fortepian, 
20.50 Głosy prasy polskiej.

KR FAL. t  
e.08 Zespól St. Rachonia. 0,45 Dziennik 

1 oo Oń wsi do wsi" — wiązanka melo­
dii. 120 „Polsku książką" — „Wyrzucie 
bomby"" opowiadanie J, Meissnera (.35 
Pieśni poranne naszych rozgłośni 2.15 
Koneert solistów. Wykonawcy: 51 Lisz- 
kiewiczownn W. Krotkiewski — skrzyp 
ce, 8 - Gawdziuskl — fortepian.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE
14.45 ,.Płyn*emy wielką rzeką": „Lą 

Plata" — w oprąc. dr. Kunotinie. o 
Jodko -  Narkiewicza.

16.45 „Budowle dworskie — dwór“ .
19.00 „Francja w poezji polskiej",
21.00 Koneert antrrykąńskięgo Choru

Akademicklegt Uniwersytetu w Ka 
le „Kale Ulec Club".'

22.00 „śpiewy i marsze żołnierza 
fr*fi< usklegc <.

23.15 Koncert muzyki polskiej.

WARSZAWA II.
13.00 Muzyka leki:-, i płyty). 14.00 Parę

informacji. Sport. 14.15 A. GłazunuW: 
Cztery pory roku — balet, op. 67 14.55 
Koncert solistów (płyty). 15.30 Muzyka 
obiadowa. 16.30 A. Dworzak (płyty; 17.25 
„Echa przyjaźni polsko - fiancuskiej" — 
aud. słowno - muzyczna. 21.05 H. Bcr- 
licz: Uwertura do opery ,,Beatrix i Be­
nedyku' (płyty). 21.16 Człowiek i jego 
rze-czywiątoćć — odczyt. 21.35 Fragmenty 
lunrumentalne popularnych oper (płyty). 
22.30 Recital fortepianowy W. Małcużyń- 
skiego. 23.00 Muzyka taneczna z „Cafe- 
Club".

STACJE KRÓTKOFALOWE
19.40 Dziennik 19 50 Przegląd gospodar 

czy. .10.00 .Dożynki" — -ulia melodii lu 
dowych.

KR. FAL. A.
0.08 Zespół harmonistów Wł. Kaczyń­

skiego. 0.45 Dziennik. 130 Zispół St. Ra- 
chonia. 1.45 „Co przyniosła poczta / za 
oceanu". 2.11. Mozaika muzyczna. Wyko­
nawcy: M ńiaski — śpiew, M. Orzechów 
ski — wibrafon, K. ślizowski — klarnet, 
J. Zyński — fortepian.

N O TO W AN IA  GIEŁD W A R SZAW SK IC H

GIEŁDA PIENIEiMA
Dewizy: Amsterdam 282.60. Bruk­

sela 90.55, Kopenhajta 111.53, I.ondyn 
24.9], Nowy Jork (kabel) 5.32 i pół, 
Paryż 14.10, Sztokholm 123,35, Zu­
rych 120.00.

Pożyczki: 3 proc. prem. inwest. 1-ej 
cm. 77.00, Il-pj cm. 74 38, 3 pam.
prem iuwcatyc. sr.-riowa l- i j  cP'. <0.00 
dołarówka 39.75 ; konsolid. (większe) 
61.00; (drobne) 00.50 ; 4 , pół wewn. 
państw. 60.00 ; 5 próe. iłonwers. 65.00 
(po 1(5.5 zt.) 62.00; drobne) 60.00; J 
Proc. kolejowa konwersyjna 6 !.00; 
i drobne) 59.00.

Listy zastawne: 4 i pół proc. ziem­
skie seria V  58.00— 58.25— 57.50; 5 
proc. Warszawy 71.00— 71.50; 5 pruć. 
Warszawy (1933 r.) ii5.()0 —  65.50 
i 0CX zł.). 60.50 — 60.75. (11)56 v ) 
65 00 ; 5 proc. Lublina (1933 r.) 56.00; 
■> proc. Łodzi (1933 r.) 59.5<i— 59.00 
(drobne) 60.00 5 proc. m. Piotrkowa 
(1933 r.) 54.50; 5 proc. Częstochowy 
(1933 r.) 56.00; 6 proc. oblifr. m. War­

szawy 6 em. (drobne) 69.00, 8 i 9 em
(drobne) 6G.5O.

Akcje: Bank Polski 104.00 —  104.50 
Warsz. Tow. 1-abr. Cukru 36.50—36,63 
Węyicl 33,00; Lilpop 80,00; Modrze- 
jów 79.50 —  18.00; Norblin 'J1.50; 
Ostrowiec 79.50; Starachowice 48.75—  
49.00; Zieleniewski 55.00; Żyrardów 
48.50; Haberbusch 60,00.

GIEŁDA ‘m * ‘#OWA
Pszenir-u jednolita 27.50 —  28.09, 

żyto 15,00 —  15.25, jęczmień 1S.25 —
19.50. owies I 21.75 — 22.25,
groch polny 28.00 —  30.00,
gryka 22.75 — 23.25; wyka
—  ,|0.00, mąka pszenna gąt I 42.50
45.50. pat. !T 37.00 —  33.50, żytnia 
pat. I 25.50 —  27,00, żytnią razową 
21.25 — 21.75; otręby pszenne g-rube 
12.75 — 13.25; średnie 12.00 - - 12.50 
miałkie 12.00 — 12.50: makuchy lnia­
na 22.25 —  25.75, makuchy rzepako­
w e 13.25 — 13.75, słoma pras. żytnia 
3 50 —  4,00, siano prasowane 7 ÓQ —
8.00.

N iejednokrotnie pisaliśm y o 
tym, ie  dla rozwoju COP-u p o ­
trzebna jest współrzędna w spół­
praca czynników kieru jących  g o ­
spodarczym  rozwojem  kraju i in i­
cjatyw y pryw atnej; że sytuacja 
przemysłu, poza momentami ko­
niunkturalnymi, uległa prze war 
tościowaniu, że zupełnie infny pro- j 
bierz stosujem y dzisiaj dla oceny 
tego, czy innego zakładu. W okre- , 
sie gdy obrabiarka posiada nie 1 
m niejsze znaczenie niż działo, 
każda powstająca fabryka jeat 
przede wszystkim fortem, na któ- 
rym oprze się siła ruehoma Rz«- 
"Zy-pospwLtej.

Ta budowa zaplecza obronnego, 
potężnego zespołu przem ysłowego, 
jest tym cenniejsza, tym bardziej 
trafia nam do przekonania —  im 
w ięcej polskich mózgów i rąk 
pracow ało nad jego realizacją.

Centralny Okręg Przem ysłowy 
róśnie. Oto znów powiększył się, 
gdyż w dniu 8 b. m dokonane zo­

stało poświęcenie kamienia wę­
gielnego pud now opow stającą ce­
mentownię w Bodachow ie św ię­
tokrzyskim. Fakt ten jest tym 
w ażniejszy i donioślejszy, żc po 
raz pierw szy w  dziejach budowy 
fabryki cementu w Polsce, polski 
konstruktor i robotnik przyczynili 
się w alnie do całkow itej realiza­
c ji fabryki, elim inując tradycyj­
ną pom oc konstruktorów niem ie­
ckich czy duńskich, którzy są 
specjalistam i w tej dziedzinie.

Na uroczystości pośw .ęcćnia 0- 
becny był p. Min. P. i H Antoni 
Roman, w  otoczeniu wyższych u- 
rzędników tego ministerstwa.

Po przem ów ieniach przedsta­
w icieli zarządu now opow stającej 
placówki przem ysłowej zabrał 
etos p. M-nister Roman, podkre­
ślając znaczenie nowej placówki*

Po części o fic ja ln ej gości ucze­
stniczących w  uroczystości podej­
mowali obiadem w łaściciele w  
Bodzechow ie pp. Jankowscy, gdzie 
wygłoszono szereg przemówień

W związku z koniecznością scen­
tralizowana pewnych zagadnień, np. 
aprowłzacyjnyeh, opiekuńczo -  szpi­
talnych, użyteczności publicznej w 
jednym ręku, ustalony został nastę­
pujący podział podporządkowania wy 
działów administracyjnych i przed­
siębiorstw :

■Wydziały: planowania, kontroli,
biuro radcy prawnego, biuro dyscypli- 
narni, wydział personalny oraz elek­
trownia miejska, pod egają prezyden­
towi Starzyć skieir.u

Szpitalnict wo, op-ieka i zdrowie Z. 
O. M., lombard, str. ogniowa, ogród 
zoologiczny i w-ł statystyczny —  wi­

ceprezydentowi dr. Graba-Łęcłriemu.
Tramwaje i autobusy, wodociągi i 

kanalizacja, gazownia, ewidencją lud­
ności i wydział wojskowy — wicepre­
zydentowi Kulskiemu.

Wszystkie przedsiębiorstwa apro- 
wizacyjne, jak rzeźnia, piekarnia, 
A gni, zakłady opałowe, dom składo­
wy, inspekcja handlowa oraz wydział* 
Ogólny, finansowy i archiwum —  wi­
ceprezydentowi Około- Kułakowi.

Wydział) zaś oświaty i kultnry 
muzeum, bibiiosefci publiczne, ogrod­
niczy, przemysłowy, techniczny i na­
dzoru budowlanego — wiceprezyden­
towi Pohowskiemu.

Z a k a z  u t r z y m y w a n i a  t i o n i

w  ś r ó d m i e ś ć ^  s t o l i c y
W  dążeniu do zlikwidowania 

konnego ruchu ulicznego w śród­
mieściu, który stanowi zakałę w 
ruchu wielkom iejskim , pow odując 
częste zatory, wypadki na jezdni, 
a również ze w zględów  sanitar­
nych, starosta śródm iejski wydał 
zarządzenie zakazujące utrzym y­
wania koni na terenie śródm ieścia 
Zarządzenie to ukaże się w naj­
bliższym „Dzienniku w ojew ódz­
kim dla obszaru m. st. W arszaw y" 
i od tej chw ili w ejdzie w  życie.

Jako ostateczny termin likwida­

cji stajen w śródmieściu usta’ on« 
datę na 1 sierpnia r. b Eiolyezy 
to tych stajenb które pozostały 
jeszcze w śródm ieściu, gdyż akcja 
likwidacji stajen na tym -Lerame 
trwa już od dwóch lat.

Po tym terminie akcja oczysz­
czania od zwierząt domowych 
śródm ieścia będzie dopiero zakoń- 

1 czona, bowiem w ubiegłych latach 
zlikwidowano już wszystkie kro- 
wiarnie, chlewy, chodowle drobiu 
i t. p. położone w pobliżu śród­
mieścia-

K a n a ł  P i a s e c z y A s k i
p i ę k h y m  s p a c e r ó w

O s t a t n i e  o b r a d y  o r z e d w a k a c y j n e

s e j m i k u  ś l ą s k i e g o
V/ poniedziałek 10 bm. obrado­

w ał po raz ostatni przed w akacja­
mi sejm ik śląski, załatwiając sze­
reg projektów  ustaw, uchw alając 
jc  w  trzech czytaniach względnie 
odsyłając do poszczególnych ko- 
misyj.

M. in. został uchw alony projekt 
ustawy o w yborze radnych m iej­
skich, projekt ustawy o uregulo­
waniu stosunków służbow ych 
funkcjonarluszów Zw iązku Sa- j 
morządu Terytorialnego pow. f jy -  
fcztackiego i zachodniej częci pow. 
cieszyńskiego.

Dalej uchwalono ustawę o zmia­

nie niektórych przepisów odno­
szących się do uposażenia funk- 
cjonariuszów w oj. śląskiego oraz 
związków kom unalnych. Ponadto 
w trzech czytaniach załatwiono 
nagły wniosek rady w ojew ódz­
kiej w sprawie zmiany niektórych 
postanowień ustawy o tym czaso­
wej organizacji ewangelickiego 
kościoła unijnego na Górnym  
Śląsku, oraz ustawę o przem iano­
waniu gmin w iejskich Mowy B y­
tom, Ruda, Szopienice, Św ięto­
chłow ice i Piekary Śląskie na gmi 
ny miejskie.

Z d e r z e n i e  l o k o m o t y w y  z  s a m o i h o d e m

s p o w o d o w a ć  ś m ie ć  2  o s ó b

Na przejeździe kolejow ym  obok 
Pabianic sam ochód ciężarowy 
zderzył się z lokom otywą. Skut­
kiem zderzenia samochód stoczył 
się do rowu, szofer zaś, niejaki 
Sztarkman z Sieradza i pom ocnik

Jednym z piękniejszych miejsc 
spacerowych stolicy jest dzisiaj ka­
nał piasfer/yński, liczący ok. 1 km. 
długości. Po obydwu stronach kanału 
przeprowadzono aleje, ustawiono 
wielką liczbę ławek, zasad/ono krze­
wy, ozdobne byliny, drzewa oraz ob­
siano trawą stoki kanału Krrisł mie­
rzy 2G m szerokości u podnóża gory 
na szczycie których wznosi się zamek 
książąt Mazowieckich, szerokość lu­

stra wody zwiększonf została do 55 
in et rów _ Po wielu dziesiątkach lat 
miasto zrealizował-:' piękny projekt 
urbanistyczny lrrola Stanisława Po­
niatowskiego. podnosząc estetyczny 
wygląd miasta w tak zaniedbanej do­
tąd dzielnicy miasta.

Szczególnie piękny widok '"Todata 
wia kanał w porze nocnej, oświetlany 
dwurządem lamp elektrycznych.

W y b r z e ż e  się r ? z L u d v U j e
P r a c e  i n w e s t y c y j n e  n a d  m o r z e m

Nie tylko na w ybrzeżu polskim 
widzi się rozmach prac inw esty­
cyjnych, ale również w głębi K a­
szub.

B udow nictw o mieszkaniowe w 
kąpieliskach nadm orskich rozwija 
się systematycznie naprzód, Nowe 
domy, w ille powstają na półw y­
spie Helskim, w W ielkiej Wsi - 
W ładysław ow ie, Jastrzębiej G ó­

rze, Pucku. W  M ecblinkacb nad 
zatoką Pucką powstaje 8 kom ­
pleksów budynków  mieszkalnych 
dla kolonij letnich m łodzieży w o­
jew ództw a pomorskiego.

Tak samo form ę stałą przeb e -  
rają obozy w ypoczynkow e LMK. 
Postępuje też praca przy m eliora­
cjach torfow isk i łąk na całych 

Kaszubach.

W y c ie c z K a  s tu d e n tó w  e s to ń s k ic h
z w i e d z a  P o i s K ę

jego Joskowicz, ponieśii śmierć 
na m iejscu.

Lokom otywa wyskoczyła jed y - 
nie z szyn. W ładze w d roży ły 1 
śledztwo celem ustalenia kto po­
nosi winę za wypadek.

Wladomości gospodarcze
TARGI KALWARYJSKIE

Pod protektoratem J. Ę. ks me­
tropolity krakowskiego arcybiskupa 
Sapiehy i woj. krakowskiego dra 
Tymińskiego zostaną otwarte w 
dniu 16 b. m. o godz. 11-ej IX Tar 
gi K alwaryjskie.

AKCJA PROPAGANDOWA 
HODOWLI ZWIERZĄT 

f u t e r k o w y c h
Na dorocznym zjeździe b. wycho­

wanków Instytutu Rolnictwa i Leś­
nictwa w Puławach, który się odbył 
w tych dniach w Warszawie, prezes 
p, M. Trybułski wygłosił b. intere­
sująco ujęty referat o organizacji 
hodowli zwierząt futerkowych w 
w Poifica.

URODZAJ OWOCÓW 
NA ZIEMIACH

PÓŁNOCNO - WSCHODNICH
Sady na ziemiach północno - 

wschodnich w r. bież. doskonale ob­

rodziły. W szczególności przewiduje 
się b. duże plony jabłek i wiśni.

Z upraw jagodowych zawiodły 
truskawki. Początek lipca jest okre­
sem najintensywniejszych zbiorów 
truskawek na terenie tutejszych wo 
jewództw. Tymczasem cena truska­
wek w detalu wynosi obecnie w Wil 
nie ca 80 gr. za kg.

URUCHOMIENIE WIELKIEJ 
GARBARNI W GNIEŹNIE

W Gnieźnie uruchomiona została 
nieczynna przez czas dłuższy wielka 
garbarnia. Fabryka pracuje normal­
nie.

Do W ilna przybyła wycieczka 
m łodzieży estońskiej zorganizo­
wana przez Poselstwo polskie w 
Tallinie. Przybyw ających gości 
estońskich powitały na dworcu 
władze harcerskie z komendan­
tem chorągwi na czele,

W  godzinach rannych, m łodzież

estońska złożyła hołd na RoSsu 
Po zwiedzeniu miasta i nabyt­

ków goście estońscy udali Rię w 
dalszą podróż do W arszawy. W y­
cieczka zabawi w Polsce pr/cązło 
3 tygodnie. Należy podkreślić, ie  
członkowie wycieczki studiują ję­
zyk polski na uczelni estońskiej.

A B C  s p o r t o w e

H e b d a  m is tr z e m  Ł o t w y
p o  ł a t w y m  z w y c  ę s t w i e  natf D a H o s e m

W poniedziałek zakończyły się w 
miej‘scowości nadmorskiej Łelupe 
międzynarodowe zawody tenisowe o 
mistrzostwo Łotwy.

W grze pojedyńczej panów tytuł 
mistrza Łotwy zdobył Hebda, bijąc -w 
finale W ęgra Dallosa o :l,  6:4, 6:1. W 
półfinałach Hebda wyeliminował mi­
strza Estonii Lasna 6 :Q. 6:0, 6:3, a 
Kończak przegrał z Węgrem Dallo- 
sem po nies.ychanie zacietei walce 
7:5, 3:6, 8:10, 6:3, 3 :6.

W grze pojedyńczej pań pierwsze 
miejsce zajęła Jugosłow ianka Kovacs. 
bijać, w finale Węgierkę Somogyj 
6:3'. 2:6, 7:5.

W  grze podwójnej panów pąra 
rieDda —  Kończak doszła do f  nałii 
po wyeliminowaniu w ćwierćfinale 
pr.ry Grapman —  Polis 6:2, 6:2, a w 
półfinale pary Zebba —  Orkow 6:2, 
6:4, 6:2. W finale para polską prze­
grała z parą estońsko -  węgierską 
Lasn — Dallos 6 :8. 4:6, 3:6.

W  grze mieszanej para polsko - 
jugosłowiańska Hebda -  - Koyacł. 
zajęła pierwsze miejsce, bijąc w pół­
finale parę estońską Noemik —  Lasn 
3:6, 6:4, 7:5, a w finale parę ir-jtpcr- 
ską Somogyj —  Dalios 3.6, 6:4, 6:2
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Wysiedlenie cudzoziemców
z  p o ł u d n i o w e g o  T y r o lu

D e k l a r a c j a  C h a m b e r l a i n a  w  s p r a w i e  G d a ń s k a

Obecny stan rzeczy jest sprawiedliwy
Anglia wypełni swoje zobowiązania wobec Polski

L O N D Y N .  10 .  7. P r e m i e r  C h a in  
berlain z f i ż y ł  dz iś  p o p o ł u d n i u  w  
Izbie G m i n  o ś w i a d c z e n i ^  o s t a n o ­
wisku r z ą d u  b r y t y j s k i e g o  w  s p r a ­
wie G d a ń s k a .

Premier C h a m b e r l a i n  ośw iad­
czył co n a s t ę p u j e :

„ . P r z y  p o p i^ ze d n ich  o k a z j a c h  
s t w i e r d z a ł e m  już* że r z ł s i  J .  K .  M .  
utrzym uje ś c i s ł y  k o n t a k t  z r z ą d a ­
mi polskim  i f r a n c u s k i m  w s p r a ­
w ie Gdańska. W  obecnej c h w i l i  
nie mam nic w i ę c e j  d o  p o d a n i a  do 
wiadomości, j a k i e  z o s t a ł y  ju ż  
Izbie udzielone n a  t e m a t  l o k a l n e j  
sytuacji. Ale b ę d z i e  m o ż e  r z e c z ą  
pożyteczną, jeżeli d o k o n a m  p r z e ­
glądu p o s z c z e g ó l n y c h  e l e m e n t ó w  
tego zagadnienia tak, jak p r z e d ­
stawia się ono rządowi J. K. M.

Z n a c z e n ie  G d a ń s k a  
dla P o ls k i

Pod względem  ludnościow ym  
Gdańsk jest prawie całkow icie 
miastem niemieckim, a l e  dobrobyt 
jego m ieszkańców zależy w  bar­
dzo znacznym stopniu od polskie­
go handlu. Wisła jest jedyną dro­
gą wodną Polski do Bałtyku, a 
port u je j ujścia posiada żywotne 
znaczenie strategiczne i ekono­
miczne dla Polski. G dyby jak ie­
kolw iek inne m ocarstwo usado­
w iło się w Gdańsku, m ogłoby ono 
gdyby zechciało, zamknąć dostęp 
Polski do morza i w ten sposób 
w yw rzeć na Polskę nacisk ekono­
miczny i w ojskow y, równający 
się uduszeniu jej.

N ie  m a  m o w y  o u cisku 
N ie m c ó w

Ci, którzy b y l i  o d p o w i e d z i a l n i  
za  k s z t a ł t o w a n i e  o b e c n e g o  s t a t u t u  
W o l n e g o  M i a s t a .  W p ó l ś i  z d a w a l i  
s o b ie  s p r a w ę  z t y m  Talk r ó w  i u c z y  
■nili, co  t y l k o  b id o  w  ich  m o c y .  
aby s p r o s t a ć  t e j  s y t u a c j i .  P o n a d t o  

nic ma m ow y o żadnym ucisku 
ludności niemieckiej w Gdańsku, 
p r z e c i w n i e ,  a d m i m s t r n c . j a  W o l n e ­
go  M i a s t a  j e s t  w  r ę k a c h  n i c m l c c - '  
k i c h .  Tc o g r a n i c z e n i a ,  1-ftórą są  

n a ło ż o n e ,  n ie  t e g o  r o d z a j u ,  a b y  
p o m n i e j s z a ł y  s w o b o d ę  o b y w a t e l i  
g d a ń s k i c h .  O b e c n y  s ta n  u zcczy ,  
a c z k o l w i e k  m o ż l i w e  S w  f f e w n e  p o ­
p r a w k i ,  nie może być uw a ż a n y  za 
niesprawiedliwy, lub nielogiczny.

G w o ra n e  a k a n c le rza
Zachowanie status quo zostało 

w  istocie rzeczy zagwarantowane 
przez samego kanclerza Rzeszy 
na okres aż do roku 1944 d r o g ą  
d z i e s i ę c i o l e t n i e g o  p o r o z u m i e n i a ,  
które z a w a r ł  on  z m a r s z a ł k i e m  
Piłsudskim. A ż  d o  m a r c a  rb .  w y ­
dawało się, że Niemcy uważają, 
iż chociaż pozycja Gdańska mogła 
by wym agać poprawek, to jednak 
zagadnienie to nie było ani pilne, 
am też nie prowadziło do pow aż­
nego sporu.

Austria i Czechy
A l e  w  m a r c u ,  g d y  i v ą d  n . iy m if r  

k '  w y s i m ą  I fju-4Żpw>/..veje poci p o ­
s t a c i ą  p e w n y c h  d e z y d e r a t ó w ,  k fp .  
r y m  to w a vz .v sz .y ia  ksrVipanui perą 1 

s o w a ,  r z ą d  P o l s k i  u ś w i a d o m i ł  o 
b ie ,  że  n i e z a d i u g n  b j d z w  s ic  triG- 

s i a ł  p r z e c i w s t a w i ć  p r z y  u ż y c iu  
w s z y s t k i c h  sw oich ,  s il .  R / a d  p » I< k i

m iał przed  sobą w ydarzenia , jak ie  
zaszły  w  A ustrii, w  C zech osłow a ­
c ji  i w  K ła jpedzie . W  ich ob liczu  
rząd polski nie zgodził się na przy­
ję c ie  n iem ieck iego  punktu  w id ze ­
nia i ze sw ej strony w ysu n ą ł su ­
gestie, co do m oż liw ego  ro zw ią ­
zania zagadnień, w  k tórych  N iem ­
cy są za interesow ani.

K o le jn o ś ć  w y d a r z e ń
Polska p od ję ła  23 m arca p ew n e  

zarządzenia obron n e i w y stoso ­
w ała do B erlina od p o w ie d ź  26 
m arca. P ragnę, aby Izba d o k ła ­
dnie zanotow ała  sobie te daty. W

niespraw iedliwy, ani nielogiczny,
m oże on  się ew entua ln ie  nadaw ać 
je d y n ie  do dokon an ia  p ew n y ch  
pop raw ek . M ożliw e, że w  bardzie j 
czyste j atm osferze ew entua ln e d o -  

! konan ie p op ra w ek  m o g ło b y  b y ć  
j om aw ian e. W  rzeczyw istośc i p łk . 
j B eck  sam w  sw ej m ow ie  z 5 m a - 
I ja  ośw ia d czy ł, że o ile rząd R zeszy 
! k ieru je  się d w iem a przesłankam i, 

a m ian ow icie  p o k o jo w y m i zam ia­
ram i i p o k o jo w y m i m etodam i p o ­
stępow ania , to w szelk ie  rozm ow y  
są m ożliw e W  sw oim  p rze m ó w ie ­
niu przed  R eich stag iem  dnia 28 
kw ietn ia  kan clerz N iem iec ośw iad  

N iem czech  b ow iem  kilkakrotn ie  | czył> że 0 ile rząd p o iski ż y Czy
ośw iadczano, że gw a ra n cja  rządu  i g0b ie  d op row ad zić  do n ow y ch  zo - 
JK M  zach ęciła  dop iero  rząd p o l - . bow iązań  trak ta tow ych , re g u lu - 
ski do p od jęcia  akcji, o  Której . ją Cy Ch je g o  stosunki z N iem cam i, 
w spom nia łem . N atom iast fak tem  | t0 m y£i taką m óg łb y  on chętn ie  
jest, że g w a ra n cja  b ry ty jsk a  nie j p ow itać. D od a ł on, że w szelk ie  te-1 
by ła  udzielon a  przed 31 m arca. I g0 rod za ju  zobow iązan ia  w  p r z y -
D nia 26 m arca nie b y ło  o n ie j | 
jeszcze m ow y , n w et w o b e c  rządu 
polsk iego.

G d a ń s k  n ie  je s t 
z a g a d n ie n ie m  lo k a ln y m

N ied aw n e w y d a rz e n ia .w  G d a ń ­
sku da ły  p ow ód  do oba w , że za ­
m ierzon e jest rozw iązan ie  w  przy  
szłości statutu gdań sk iego drogą  
jed n ostron n e j ak cji, zorga n izow a­
nej przy pom ocy  podziem n ej k on ­
sp iracji, aby p ostaw ić P olsk ę  i in­
ne m ocarstw a przed  fak tem  d ok o­
nanym . W  tych  ok oliczn ościach  
u siłow ano ze stron y  n iem ieck ie j 
przedstaw ić każdą ak cję  pod jętą  
przez rząd polski dla p rz y w ró ce ­
nia istn ie jącego porządk u  rzeczy , 
ja k o  akt agresji z je j strony, a 
g d y b y  ta ak cja  poparta  zosta ła ' 
przez inne m ocrstw a, to m o c a r - j 
stwa te zosta łyby  oskarżon e o j 
udzielenie P olsce  pom ocy  przy  J 
'aysow aniu siły. O deby  bieg  Wy­
padków byl w  rzeczyw istości, jak  
to jest Namierzone w  tej h ipotezie, 
to z tego, co  już ośw ia d czy iem  p o -  
przednio, cz łon k ow ie  Izby  Gm in 
u ś w i a d o m i ą  sobie, że zagadnienie 
nie m o g ło b y  b y ć  rozpatryw a n e

szłości m u sia łyby  b y ć  oparte  na 
absolutn ie  w yra źn y ch  zob ow ią za ­
n iach, w iążą cych  w  rów n ym  sto ­
pniu  ob ie  strony.

R z ą d  P o ls k i 
p o zo s ta te  s p o k o jn y

R ząd J. K . M . zda je  sebie spra*' 
w ę z tego, że ostatnie wydarzenia 
w W olnym  M e.ście zam ąciły za -

H A G A , 10. 7. H olenderska agen 
c ja  telegraficzna donosi, i e  /la ­
dze w łoskie poleciły  wszystkim 
cudzoziem com , przebywającym  w

pohidniowym. T yrolu , opuścić ten 
kraj w ciągu Zi godzin.

A gen cja  dodaje, ie  poseł holen­
derski w  Rzym ie interw eniował 
w tej sprow ie u rządu w iotkiego.

Z a m a c h  b o m b o w y
n a  b u r m is t r z a  r u m u ń s k i e g o

BU KARESZT, 10. 7. W  związ­
ku z zamachem na mera osady ru 
muńskiej Halmi, położonej na gra 
nicy Rum unii i Rusi Podkarpac­
kiej, aresztowano dzisiaj 12 W ę­
grów, obyw ateli rumuńskich pod 
zarzutem podżegania do zamachu. 
Aresztowani mieli podobno już

ufanie i u czyn iły  w  obecnej ch w ili 
rzeczą bardzie j trudną znalezien ie 
a tm osfery , w  k tóre j p rzew aża łby  
rozsądek . W  obliczu tej sytuacji 
rząd polski pozostaje spokojny 
i rząd J. K . M. ma nadzieję, że 
W oln e  M iasto, pom n e sw oich  da ­
w n ych  trad ycji, będ zie  zn ow u  w  
stanie dow ieść, ja k  to  uczyniło 
n iegd yś w  sw o je j h istorii, że r o z ­
m aite n a rod ow ości m ogą razem 
w sp ółp racow ać, o ile  ich  rzeczy­
w iste interesy zazębia ją  się. W  
m iędzyczasie  m am  n adzie ję , że 
w szyscy  za interesow ani w ykażą, 
że są zdecyd ow a n i n iedopu ścić  do. sul fra n cu sk i P igeon n ea u  padł | 
ja k ich k o lw ie k  in cyden tów  w ' o fia rą  napadu, k tórego  dokonano ! 
zw iązk u  z G dańskiem , k tóreby  na je g o  osobę w sobotę  w nocy. 
rniaiy p rzyb ra ć  taki charakter, że j O p u ściw szy  jed en  z n ocn ych  lo- ] 
m og ły b y  stan ow ić zagrożen ie  p o -  , kali, konsul n apadn ięty  został

od dłuższego czasu grozić śm ier­
cią urzędnikowi, na którego wczo 
raj dokonano zamachu, rzucając 
granat do jego mieszkania

W edług pierw szych n ieoficja l­
nych wiadomości, sprawcy zam a­
chu zdołali przekraść się przez 
granicę. Stan rannego mera jest 
nadal bardzo ciężki.

P o b ic ie  k o n s u la  fra n c u s k ie g o
w  n o c n y m  l o k a lu  w  M a d r y c ie

M A D R Y T , 10. 7. T u te jszy  kon-

k o ju  E u rop y ",
Izba p rzy ję ła  dek la ra cję  p re ­

m iera g łośn ym i i pow szech nym i

przez k ilkunastu  osobn ik ów , k tó ­
rzy rzu c ili się na n iego  i dotk ii- j 
w ie  go p ob ili, za d a jąc  mu szereg

oznakam i zadow olen ia  na w szy s i-  obrażeń  na tw arzy  i całyTn cie le , 
kich ław ach . j Stan je g o  nie budzi jed n a k  pow a-

A m ba sad or  R aczyń sk i obecn y  j żn ie jszy ch  obaw .
był w  loży dyplom at3*cznej w  
czasie składania przez premiera 
deklaracji.

W ed łu g  re la c ji konsu la , in cy ­
dent ten  m iał p rzeb ieg  n astęp u ją ­
c y :  spożyw ał on  w raz z żoną w  to

HLECZARIllA D A N G L A  Szpitalna 7 Najlepsze Kolacje 
n a b i a ł o w e

P r a s a  n i e m i e c k a  z n ó w  p o d j ę ł a

Atak na stanowisko Polski
w  s p r a w ie  G d a ń s k a  i a u to s tr a d y

w arzystw ie  p oru czn ik a  arm ii h i­
szpań sk iej oraz m łod e j Franeuzki 
obiad  w og rod z ie  lokalu. W  p ew ­
ne] ch w ili o fic e r , w id oczn ie  zro­
zum iaw szy m yln ie  pew ien  gest, 
w ykon an y przez konsu la , zerw ał 
się raptow n ie  z krzesła  i uderzył 
konsula w  tw arz. F akt ten w yw o­
ła ł w śród  g o śc i w ie lk ie  p oru sze ­
nie. K ilk ad ziesią t osób  pow sta ło  
z m ie jsc  i rów n ież  za ję ło  a g re ­
syw ną p ostaw ę w obec  konsula, 
k tóry  w obec  przem ocy  uznał za 
stosow n e ja k  n a jszy b c ie j op u śc ić  
lokal. K ilku n apastn ików  p od ą ży ­
ło  jed n a k  za nim i na u licy  doko­
nało napadu.

B E R L IN , 10. 7. P o  kilku dn iach  
w zględnego  sp ok o ju , k iedy  to p ra ­
sa n iem iecką zadnw aln ia ła  się 
przew ażn ie  anlypolski.m i depesza ­
mi, p rzystą p ion o  dziś znów  do ak­
c ji  a rtyk u łow ej.

W  liczn ych  artyk u łach  p rzeb ija  
w yraźn e ubolew an ie , iż P olsk a  nie 
sk orzysta ła  „z  je d y n e j i w sp a n ia ­
łom yśln e j o fe r ty " ,  w k tóre j k an c- 

ja k o  spraw a ściśle lokalna, d o ty -j lcrz Rzeszy za cen ę  odstąp ien ia  
cząca praw  i sw obód  G dańszczan, j G dańska i bu dow y  ek stery tor ia ł- 
k lóre  zres/.lą pod żadnym  w z g lę - j neJ au tostrad y  gotów  był... czaso- 
clem n ic  są zagrożone, lecz w y -  i w o zrezyg n ow a ć z da lszych  ape- 
w ola łaby  natychm iast brzemienne ty tów  n iem ieck ich .
skutki, o  ile chodzi o  zagadnienie 
n a rod ow ej egzysten cji i n iep od lcg  
łości Polski.

Anglta wypełni 
zobowiązanie

Z apożyczon ym i z m ow y k an cle ­
rza R zeszy  zdaniam i op eru je  
w ciąż  leszcze w y ja ło w io n a  z p o ­
mysłów* p ropagan da  n iem iecka . A  
w ięc  p rezdstaw ia  się raz P olskę 
ja k o  p ion ek  w  grze  A n g lii, k tóre-

Z ag w a ra n tow a liśm y  u dzie len ie  ' go zadaniem  ma b y ć  w y c ią g a n ie  
naszej pom ocy  P olsce  w  w yp a d k u  1 rozm a itych  s łyn n y ch  kasztanów , 
w yraźn ego  zagrożenia  je j n ie p o d - to znów  u trzym u je  się, że to P o l- 
leg łości, k tóre  uzna ona za tak ż y -  ska ze sw ym  „w ek slem  in b la n co "  
w oin e , że p rzeciw sta w i mu się ! d ecy d u je  dziś w yłą czn ie  o w o jn ie  
przy  u życiu  w szystk ich  sił narodu czy  pok o ju .
i jesteśm y n iezłom nie z d e c y d o - ' W szystk ie  d ek la ra cje  C ham ber- 
w an i w yp e łn ić  to nasze z o b o w ią - la in a  czy H a lifa x a  o G dańsku słu- 
zaritie. . j żą w y łą czn ie  a g ita c ji p o lity czn e j

O św iad czy łem , że w ob ec  tego, iż f —  u trzym u je  „N a ch l a u sg a b e" —  
obecn y  stan rzeczy  nic jest ani i m a ją  zam askow ać w ła ściw y  cel

A n g lii, a tym  celem  ma b y ć  natu ­
ra ln ie  — ■ zdaniem  B erlin a  zn i­
szczen ie  N iem iec.

''„B e r lin e r  L oca l A n z e ig cr "  z wy 
raźnym  • .żuciem  za w iści p o w ra ­
ca  do sp raw y zw iększen ia  fu n d u ­
szu g w a ra n cy jn e g o  kredytów  an­
g ie lsk ich , za sta n a w ia ją c  się nad 
m ożliw ościam i ich rcpart.ycji.

C zołow y  n iem ieck i p u b licysta  
S ilex  p osuw a się. do zd u m iew a ją ­
cego  tw ierdzen ia , że p ok o jow e  i 
szybkie rozw iąza n ie  kw estii gdań­
sk ie j, d la tego nie leży w  in teresie  
m ocarstw  za ch od n ich , gdyż s tra ­
con y  zosta łby  w yg od n y  atut 
w szczęcia  w o jen n e j rozp raw y  z 
państw am i tota ln ym i. A n g lii •—  
zdaniem  Rile^a —  ch odzi tylko o 
rozpętan ie  w o jn y .

„O std eu tsch e  M o rg e n p o s t"  za­
m ieszcza  ja ło w e  w yp ra cow a n ie  : 
p ow ierzon eg o  mu zadan ia , w ałku - ' 
ją c  pon ow n ie  za gadn ien ie  V ,jedy- i 
nej i w sp a n ia łom yśln e j o fe r ty "  i \

nudnych  ju ż  dla k ażd ego „k a szta ­
nów z o g n ia " .

M  n .  C i a n o  p r z y b y ł

d o  B a r c e l o n y
B A R C E L O N A , 10. 7. Dziś o g o ­

dzinie 17 p rzyb ił do  portu  tu te j­
szego k rążow n ik  „E u gen io  d i S a - 
voLa", na k tórego  p ok ład zie  p rzy ­
b y ł m inister C iano. M inister C ia ­
no p ow ita ł m in ister spraw  zagra ­
n iczn ych  gen. Jordana oraz m in i­
ster spraw  w ew nętrznych* gen. 
Serrano Suner.

Ż o ł n i e r z e  j a p o ń s c y
O s tr z e la li h o l o w n i k  a n g ie ls k i

L O N D Y N , 1.0. 7. Na rzece Ha i 
p rzep ły w a ją ce j w pob liżu  T icn ts i- 
nu w yd a rzy ł się dziś now y in cy ­
dent japoń sk o - an g ie lsk i. Ż o łn ie ­
rze ja p o ń scy  ostrze la li z k arab i­
nów załogę, h olow nik a  a n g ie lsk ie ­
go „S a x o n ‘ ‘ , c ią g n ą ce g o  barkę to­

w arow ą. ,S trzały  zran iły  2 człon , 
ków zalngi h o low n ik a  oraz stern i­
ka barki.

K onsul bryly.jski w T ien ts in ie  
złoży  en erg iczn y  protest u w ładz 
ja poń sk ich  w T ien ts in ie .

J a k  s o c ja lis ty c zn y  m a g is tra t
„ t r c s z c z y  s i ę "  o  łu d z i  p r a c y

D o U rzędu W o je w ó d zk ie g o  w 
L odzi zw róc iło  się  ze skargą zrze­
szenie em erytów  sam orządu  m ie j­
sk iego w P iotrk ow ie , podn osząc 
zarzuty, iż Z arząd  M ie jsk i w

M a s o w e  o e ze rc je  k fa jp e d & ftn
z  a r m  i n i e m i e c k i e j

LONDYN. 1 fi. 7. Mini .ter lotnictwa 
~ir Kiugik-y \Yoo<t wniósł dziś do 
Izby Gmin projekt r/.ądowy wykupu

m  m o r d e r c ó w  k u p c a
STRYJ 10. 7. IJi_z.ed Sądem OI<rę- 

guwyin w Stryju stanęli owCj prze­
stępcy 27-letni Herman yel H ryclów j 
23-letni Sierakowski, oskarżeni o do­
konanie zabójstwa n!r osobie kupca

Fuzla dwóch największych
t o w a r z y s t w  l o t n i c z y c h  w  A n g l i i

Hwóch największych towarzystw lot­
niczych w Anglii „Imperial Airways" 
i „Britisli Airways” z rąk prywat­
nych i zjednoczenia ich w jedno to­
warzystwo pod kontrolą rządu.

Nowa kompania będzie miała cha­
rakter stowarzyszenia o charakterze 
publicznym z ingerencją rządu. K om ­
pania utrzymywać będzie dotychcza­
sowe linie komunikacyjne i przewi­
duje sic otwarcie nowych linii do 
wszystkich państw Europy, do Am e­
ryki południowej i północnej oraz do 
Afryki zachodniej. Rozważane jest 
również otwarcie komunikacji przez 
Ocean Spokojny.

Sa m u ela  Pre isa .  O baj  oskarżeni p rz y ­
znali się do w in y .  Są d  po rozpatrze- 
ngj s p r a w y  skaza ł  obu na karę śm ier­
ci.

K Ł A JP E D A , 10. 7. R ozp oczą ł 
się tu p ob ór  Ho w ojsk a  roczn ik ów  
1906 do 1920. P on iew aż komisje, 
poborow e nie u w zg lęd n ia ją  fak- 
(ów , iż w ielu  m ieszkańców  kra.in 
k ła jped zk iego  z tych roczn ików

j od b yw ało  już. służbę w o jskow ą w 
1 arm ii litew sk ie j i pon ow n ie w cie ­

la ją  m ężczyzn  do szeregów  arm ii

B e s t e i r o  s k a z a n y

n a  30  la t
M A D R Y T , 10. 7. P rzew od n iczą ­

cy K ortezów  i cz łon ek  kom itetu  
obron y  M adrytu  B esteiro skazany 
został przez trybu na ł w o jen n y  na 
30 lat w ięzien ia

n iem ieck ie j, za n otow a n o w ypadki 
dezercji m ieszk ań ców  kra ju  k ła j­
pedzk iego, zarów no L itw in ów , jak  
i N iem ców , którzy p rzek racza ją  
g ra n icę  litew ską, bądź też ucieka 
ja na terytorium  P olsk i.

W ojsk ow e w ładze n iem ieck ie  o- 
pu b lik ow a ły  w e w szystk ich  m ia­
stach  i o s ied lach  k ra ju  k la jjjedz- 
k iego obw ieszczen ie , na p od sta ­
w ie  k tórego  m ieszkańcy  kra ju  
k ła jpedzk iego , u ch y la ją cy  się od 
służby  w o jsk ow e j w arm ii n iem ie­
ck ie j, sądzen i będą przez sądy w o 
jen n e w try b ie  doraźnym .

N a pod staw ie  źródeł n iem iec­
k ich  w  ty g od n iu  u b ieg łym  zdezer­
terow a ło  z terenu kra ju  k ła jp e d z ­
k iego ponad 70 m ężczyzn , p od le ­
g a ją cy ch  służbie w o jsk ow ej,

P io trk ow ie  (s o c ja lis ty cz n y ) nic 
wypłaca im od dłuższego czasu 
należn ych  pen sy j emerytalnych.
Zrzeszen ie  p rosi o in terw en cję  
w ładz n adzorczych , w sk azu jąc, że 
w skutek w strzym an ia  w yp łat eme 
rytu r k ilk adziesiąt rodzin  zn a jd u ­
je  się w sk ra jn e j nędzy

R ów n ocześn ie  zw. zaw odow e sc- 
zon ow ców  in terw en iow a ły  w W o j. 
B iurze F u ndu szu  P racy  o przy­
dział dodatkow ych  k red ytów  na 
za lru dn ien i- hezrobol nych sezn- 
nnwcńw w P inłrkotvic. Podobnie 
iak w ub. lalach -w ja lis ły cz n y  
Ajarząd Mipjnki w Fiotrkow'® wy 
powiedział pracę z termirm-m na 
tń b. m. brukarzom i robotnikom 
zatrudnionym przy robotach dro­
gow ych, ośw iadczając, iż z braku 
pieniędzy roboty te zlataną 
wstrzymane. D e le g a c ji zw iązk o­
w ej p rzyrzeczon o , iż kredyty* na 
podtrzym anie rob ót zostan ą prz.y- 
znane.

Z ł ó ż  o fia rę  
n a  F .  0 .  N .
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